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Czyżby nowe przesilenie gabinetowe?
Prez, Grabsk! dotknięty niesprawiedliwymi zarzutami p. Głąbińskiego opuścił wczoraj 
wraz z członkami rządu demonstracyjnie Izbę poselską. — tego powodu posie
dzenia Sejmu zostało odroczone do dziś. — Opinja marsz. Rataja o grożącem

przesileniu rządowem.

Ha brasach
p ółM sch od n ich .

WYWIAD TARNOPOLSKIEGO KORES. 
PONDENTA „GAZETY PORANNEJ" 
Z WOJEWODĄ NOWOGRODZKIM, 

GEN. JANUSZAJTISEM.

(Prawdziwe światło. — Dwa źródła złe- 
go: jedno to sąsiedztwo Boiszewji -dru- 
giem szwankująca organizacja władz.- _  
Powiat, kiory rozmiarami równa si-ę Ho
landii. — Jeden wojt na 250 wsi. — Lud 
białoruski lgnie do szkolnictwa polskiego 
i do Kółek rolniczy cb. — Reorganizacja 
ustroju władz konieczna. — Charakter 
band dywersyjnych. — Granica dobrze 

strzeżona, to spokój na kresach.)

T a rn o p o l, 28 października.
(1) Korzystając z poby u w  Tar- 

l.opolu nowomianowanego wojewo
dy nowogrodzkiego p. gen. Marjana 
Januszajtisa, udałem się do n ego 
z piośbą o podzielenie się z czy
telnikami .Gazety Poranrei" swemi 
wrażeniami o sto :unkach panują
cych na fresach północno-wschod
nich.

—Korzystam z nadarzającej się mi 
sposobności — uświadczył mi w od- 
DOwied i generał, — by na (zw. spra
wę kresów raz rzucić prawdziwe 
Światło, albowiem wszystko co 
w tym względzie przynosi prasa, 
jest nieścisłe i nie trafia w sedno  
sp raw y.

Pierw sze zlo — to zły sąsiad.
Dwa są źiódła złego w stosu:- 

kachiycb kresów wschodnicn:Jedn y 
niezależne jest od nas, to jest są
siedztwo Bolszewji i jej chęć wpro
wadzenia zamętu w Polsce. Jak 
długo Bolszewja stać będzie na sta
nowisku imDerjalistycznem wszel- 
kiemi drogami wpiowadzenia za
mętu w nasze stosunki państwow., 
nie poddając się przytem żadnym 
pi zyjętym zwyczajom m ędzynaro- 
dowym, tak długo granicę bolsze
wicką uważać należy za pozostającą 
w stanie pólwojennym u należy wy
snuwać z tego wszelkie konsekwencje 
we formie przejśriowej jużto mili
tarnego obsadzania granicy, jnżt 
traktowania granicznych woje

wództw, Jako terenów niejako pół-
wojennych, co znajduje właśn f 
w y.az w obecnej przejściowej admi
nistracji województw.

Niedomagania kresowej admi
nistracji.

Drugie zło w stosunkach panu
jących na tych kresach, jest jeszcze

potężniejsze jak p ierw sze— są nfem 
powody płynące z niewłaściwego  
nstiroju administracji kresowej, us a- 
u ow o ujętej w takie same ramy, 
jak adm nfstracja w całem państwie, 
która jednak dla kresów me jest 
w łsścw a .

Zła administracja na kresach 
wypływa z tr a g ic z n e g o  w p ro st

T ^ m n iczy  napad aa sasiscbód Stalina,
Ofiarą napadu padł sekretarz komisarza sowieckiego. —  Szło 
o do -umenty, ale równocześnie „skonfiskowano" znaczną gotówkę.

(Telegram własny „Gazety Porannej").

P o g ra n icze  so w ., 29 października. Z Moskwy donoszą: Ogólną 
sensac:ę wywc ał w tutejszych kołach sowieckich tajemniczy napad na 
au o, którem miał jechać jeden z najbardziej wpływowych kierowników  
rządu sowieckiego Stalin (Dzugaszwili).

Mianowicie gdy auto przejeżdżało p n ez ul. Sadową kilka uzbrojo
nych osobników w uniformach po icyjnych zatrzymało samochód. W y
rzuciwszy szofera na bruk, napastnicy skierowali auto na jedną z poill- 
miejskich stacji kolejowych. W samoc :odzie jednak zamiast Stalina 
znajdował się jego osobisty sekretarz, któremu od.brano znalezione przy 
nim akta wielkiej doniosłoś i państwowej, jak głosi oficjalny komunikat, 
oraz znaczną gotówkę (1000 dola:ów, 180 ft. szterl., 500 czeiwonców itd).

Następnego dnia sekretarza odprowadzono uo czrezwyczajki.
Poszukiwania za napastnikami nie dały dotąd żadnego wyniku.
Utrzymu ą, że napad ten zorganizowany został przez niektórych 

członków Rady Komisarzy Ludowych na samego Stalina, a miał na celu 
odebranie mu pewnych dokumentów, które zawierały niepożądane dane 
co do ich działalności. Wersję tę osłabia jednak .Konfiskata" gotówki, 
zabranej nieszczęśliwemu sekretarzowi komisarza sowieckiego.

Hęgpy przed zomschem stanu?
Sensacyjny list pasła węgierskiego do słynnego Gombosa. —  

Rząd i arcyksiążę zaprzeczają.
Budapeszt,. 29 paźdz. (Teł. wł.

G. P.) Poseł W ild zamieść ł  w 
„Pester Lloyd" list otwarty do pos’a 
0 8  nbosa, o sk a rża ją cy  g o  w p r o s i  
o p r z y g o to w a n ie  zam ach u  stan u  
na W ę g r z e c h  na r z e c z  arcy- 
k sięc ia  A lb rech ta .

RząJ (jak wiadomo monarchi- 
stycznie usposobiony) zareagował 

a Ii et Wiida uświadczeniem, że 
lic  mu n ie w ia d o m o  o ja k im 
k olw iek  zamachu stanu, a wraz.e •

gdyby coś podobnego zaszło, wy- 
s ąpi z całą energją przeciw pró
bom przewrotu.

Arc A lb recht oczywiście po
spieszył też oświadczyć, że nazwi; ko 
jego zostało bez jego wiedzy zamie
szane w tę sprawę. Nie rrak jednak 
danych —  jak twierdzą wtajemni
czeni —  że poseł W: d pisząc swój 
list, op iera ł s ię  n ie  na p o d e j
rzen iach , lecz  na real ,ych  fak
tach ,

podziału administracyjnego 0-
statn!a jednostka administracyjna 
t. j. gmina w województwie nowo- 
grodzkiem liczy przeciętnie 100 

i usiedli (włości), w i-le  jest takich, 
'które dosięgają nawet do 250 wsi. 
Na czeie takiej gminy zbiorowej 
śToi wójt z 2 pomocnikami i jęd

rnym posterunkiem P, P, (taka wła- 
l<fza w Ma'opołsce administruje nie 
jeaną gminą jednostk wą). Ob zar 
takiej gminy s ęga w promieniu 
60 kim. a nawet dochodzi do 100 
kim. — wsie rozrzucone są wśród 
niezmierzonych las w lub (na Po
lesiu) bagien bez pjłączen komu
nikacyjnych, są one pozbawione 
wszelkiej łączności — nitmniej spo
czywa na tych gminach zbiorowych 
ciężar poi cji, op'erając:j się na 
nowoczesnych ustawach tak samo, 
ak w innych cz;ściach Po ski na 

gminach jedno nk wych.

T ru dn ości a d m in istra cy jn e  roz- 
le g ły c h  o b sza ró w .

Analogicznie ma s ę  sprawa 
z pow atami, której obszar nieraz 
dorównuje całej Holandji lub Danji 
(np. lidzki, Słonimski, wełożyński, 
ostatni ma samego lasu w jednym 
kompl-ksie SCO 000 hekt.) 1 wszyst
kie te powiaty i gminy pozbawione 
są dobrych dróg, kolei, telefonów, 
a administracja ich ma do zała
twienia niezmiernie zawiłe problemy 
narodowościowe (sama gmina Lip- 
niszki ma 4  narodowości: polską, 
białoruską, litewską i rosyjską), 
polityczne i ekonomiczne, ostatnie 
pozostające w związku z wieik etr 
zniszczeniem kraju wskutek wojnv 
\była tu linja Hind:nburga) i zwal
czać mają inspirowane przez b o l
szewików dywersje band iozbój- 
niczych.

K o n ieczn y  je s t  p o d z ia ł gm in  
i p o w ia tó w .

Jednym zatem z najważniejszych 
zabiegów winno być w najszybszym  
termin e adminstracyjne rozparce
lowanie gmin zbiorowych, na ży
wotne, jeśli nie jednostkowe, to 
mniejsze gminy, nieobejmuiące w ię
cej jak 10—20 osiedli, dalej podział 
powiatów w kierunku zmniejszenia 
ich obszarów i bardzo celowego

i i
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rozkładu ciężarów na większą i'oś 
powiatów. Niektóre olbrzymie kom
pleksy leśne trudne do zabezpie
czenia i opanowan a ńp. las woło- 
fynski o 300.0CO hckt. znajdują się 
w  całości na terytcrjum jednego 
tylko powiatu.

Takie koripieksy wirne b y ’ 
przez stosowne rozgraniczenie po
dane pod kompetencje kilku sąsia
dujących ze sobą powiatów. Tak 
sarno wymagany jest rozdział cię
żarów, płonących ze stizeżenia gra
nicy z Bolszewją na większą ilość 
pow :ałów — np. w wojew. nowo
grodzkim są 2 powiaty graniczne 
stołpecki i nieświeski a powinien 
być graniczny także 3-ci wolożyński.

Brak komunikacji.
To są główne przyczyny zła, 

z którego wypływają anormalne 
i nieuporządkowane stosunki Łyeh 
ziem kresowych. W szystkie inne są 
już tylko konsekwencją tych pierw
szych. Przy tej źle zorganizowanej 
administra.cji wprost nie można wy
magać od starostów i wójtów opa
nowania terytoriów w jakimkolwiek 
kierunku, bo cały ich wysiłek musi 
bvć skierowany na pokonywana 
elementarnych trudności. zysto tech
nicznej natury np. utrzymanie kon- 
takta informacyjnego gmin z po- 
w :atem. Natormast najważniejsze 
życiowe problemy nie dochodzą 
wobec tego do fizycznej możności 
;ch rozwiązania.

Prawie nie do pomyślenia jest 
w tych warunkach celowa, jedno
lita i skuteczna akcja polityczna 
państwa, zmierzająca do uregul - 
wania larć wewnętrznych i wytwa
rzana odpowiedniego autorytetu 
dla Rzpltej. W ieś raz na 3 miesią
ce widzi policjanta, do najbliższego 
sądu pokoju jćśt 80 kim. sama sie
dziba województwa miasto Nowo
gródek oddalony jest od stacji ko
lejowej o 25 kim. — uiywa się 
zatem wszelki kontakt z władzami 
a tern samem dla władz tych nikt 
nie ma zrozumienia.

Stosunek ludności do państwa.
Inne czynniki są małoznaczne, 

jakkolwiek także odgrywają rolę. 
Stosunek miejscowej ludności do 
państwa pozostawia w niektórych 
okręgach wiele do życzenia, nig 
dzie jednak samorzutnie nie stwa- ■ 
rza precedensu do wkroczenia. Lu
dność miejscowa jest etmentenr 
spokojnym, w okresie ostatnich 
wyborów była podniecona wprost 
występną agitacją wyborczą z< 
strony niektórych radykalnych kie
runków politycznych.

Otrzeźwienie jednak nastąpiło 
i lud białoruski, ten element do
minujący bez zastrzeżeń wbrew 
agitacji bardzo nielicznej swojej 
pseudointeligencji lgnie do państwa 
polskiego i jego instytucji.

D odatnie wrażenie ustawy ję 
zykowej.

Ostatnia zwłaszcza ustawa > 
zykowa wytworzyła wśród ludnościj 
bardzo życzliwy nastrój. Na tere
nie województwa nowogródzkiego 
specjalnie dobrze rozwija sig pań
stwow e szkolnictwo ludowe. Dzia
twa szkolna stanowi 12% lndno- 
ści. Wszystkie szkoły są  polskie 
i prowadzone są przez nauczycieli 
Polaków i nie napotkały nigdzie 
niechęci iudności, przeciwnie cały f 
lud białoruski uważa wychowanie 
dzieci w  języku polskim za zdo
bycz kulturalną i bardzo niechętnie 
odnosi się do nauki biąłoruskiej 
w szkołach.

Podobnie ma się rzecz z orga
nizacją Kółek rolniczych — jest na

kresach tylko jedna taka organiza
cja, obejmująca tak polską jak 
i białoruską ludność, które-są z so
bą w najlepszej harmonji, mimo że 
oucjaina praca Kółek rolniczych 
prowadzi się w języku polskim.

Mam też przekonanie, że reor
ganizacja właśnie ustroju władz 
administracyjnych na kresach sama 
przez się spowoduje poprawę sto
sunków i sprawi, że kresy przesta
ną być terenem niepewnym.

Przesadne w ieści o „dzikich
sto&unkach na kresach".
Dodać muszę, że wiadomości 

w prasie o zupełnej niepewności 
osób i mienia prywatnego na kre
sach są nad wyraz przesadzone 
i mogę oświadczyć, że przeciętny 
obywatel w województwie nowo- 
giódzkiem nie jest wcale więcej 
narażony na nieprzyjemności niż 
n. p. w Zagłębiu dąbrowsk<em lub

pod Warszawą. O ile chodzi o sa
mą granicę, to korpus ochotniczy 
pograniczny urzeczywistni wszelkie 

(pokładane w nim nadzieje. Stwo- 
i rżenie (ego korpusu jęst bardzo 
ważnym krokiem naprzód w driele 
i uporządkowania pogranicza.

Charakter band dywersyjnych.
— A jakie jest zapat: ywanie 

co do chaiakteru band dywersyj
nych i stosunku ich do Sowietów?  
— zadaję de da kowe pytanie.

—  Organizacja dywersyjna — 
Odpowiedział gen. Januszajtis —  
jest taka, że wojskowe slery bol
szewickie utrzymują (naturalnie nie
oficjalnie) ośrodki organizacyjne 
Dand dywersyjnych. Poprostu naj
gorsze elementy organizują się 
w oddziały uzbrojone przez Sowie
ty w broń wojskową, sowiecka  
stuzba wywiadowcza jest na usłu
gach tych band, celem zaś napa

dów jest stwarzanie pozorów  
powstania białoruskiego. W rezul
tacie działanie band dywersyjnych 
ma charakter czysto rabunkowy, 
banda przedostawszy się przez 
granicę om;ja posterunki policyjne, 
siedziby władz, nawet kasy skar
bowe a rabuje tylko spokojnych 
obywateli, nie robiąc żadnej różni
cy w narodowości ani nawet w za
sobności tychże.

W ostatnich czasach wekutek 
ścisłego zaniknięcia granicy bandy 
dywersyjne nie mając możności 
grasowania po naszej stionie, czy
nią to samo po lamtej sTonie, wy
łamując się z pod władzy bolsze
wików, którzy skutKi swej działal
ności odczuwają na własnej skórze.

Obecnie od połowy wiześnia 
jest po naszej stronie zupełny spo
kój, a jeśli nawet zdarzyły się ja
kie napady, to bądź bez rezultatu, 
bądź też bandyci zostali pojmani.

Premjer Grabski postawił w Sejmie kwestję
zaufania.

SświeJm fe m i r r a  MsEuego.
W yw ołało ono w Izbie konsternację.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 29. października. (Z). Dzisiaj podczas posfe&renia Sejinu 
zabrał głos jako pierwszy w dyskusji budżetowej premjer Grabski. — 
Premjer oświadczył, że pos. Głąbinski wczoraj w Sejmie, krytykując 
politykę zagraniczną, w bardzo ostrej formie wyraził sie, że rząd p. 
Grabskiego jest jedynie tolerowany. Premjer Grabski stwierdza obe
cnie, że jako szef rządu czuje sie tem powiedzeniem p. Głąbińskiego o- 
brażony i stwierdza kategorycznie, że rząd od nikogo nie wymaga to
lerancji i kategorycznie zastrzega się przeciwko takiemu poró3dzemurtt 
Premjer Grabski oświadczył dalej, że rz^d opuszcza Sejm aż do czasu,, 
kiedy pełna Izba nie przedyskutuje wyrażenia pos. Głąbińskiego i o- 
świadczy się, czy istotnie rząd jest tylko tolerowany.

Premjer Grabski zdaje sobie bowiem sprawę z tego, że rząd, który 
naprawdę jest tylko tolerowany, musi natychmiast ustąpić, zwłasz
cza, że pos. Głąbinski w swojem przemówieniu użył zwrotu, że rząd u- 
lega obcym wpływom.

Po złożeniu tego oświadczenia w szyscy ministrowie z d. G-absk;m 
na czele opuścili lawy rządowe.

Sejm był zaskoczony tym incydentem, przerwano p osiedzeri i zwo
łano natychmiast Konwent Senjorów celem zastanowienia się nad sytu
acją. Konwent ustalił wytyczne na dzień jutrzejszy.

Przebieg posiedzenia Sijmu według relacji efipnej.
| Rząd musi nreć rmleźytę po- 
f wagę.
I Chwili tego powrotu unikać nie my

ślę kosztem godności rządu. Utrzy
manie się rządu przy władzy w at- 
mosferze. w której hasłem stron
nictw bodzie otaczać rząd i zmuszać 
go do ustępstw na wszystkie strony, 
obarczając go jednocześnie najcięż
szymi zarzutami, byłoby niegodnem 
świadomości tego, że dokonane 
dzieło reformy walutowej może być 
utrzymane tylko wtedy, gdy rząd 
będzie miał należytą powagę i gdy 
będzie w stanie nadal tak, jak do
tychczas służyć ojczyźnie beezstrun- 
nie, czerpiąc podstawę do działania 
w złożonej przez siebie przysiędze.

Niesprawiedliwy zarzut p. G łę
bin skiego.

Wczoraj prezes nailiczuiejszego 
klubu sejmowego (ZLN.) p. Głąbiri- 
ski użył w zakończeniu swego przc- 
jpjórwienia zwrotu, który według ste-

Warszawa, 29. paźdz. (Tcl. Q, P.X
Na dzisjejszem posiedzeniu Sejmu 
pierwszy zabrał glos prezes Rady 
miaiistiów Grabski, który odczytał 
następującą deklarację:

Specjalna ta k ty k a  zohydzania 
rządu.

Miałem zamiar odpowiedzieć na 
zarzuty przy końcu debaty, ale wi
dzę. że  wobec rządu obmyślana zo
stała specjalna taktyka zohydzenia 
go, bez przeciwstawienia się mu. 
Rząd nie ma zamiaru poddawania się 
biernie przeprow adzaniu tej akcji. 
Wiem doskonale, że ci, którzy uwa
żają się za jedynie powołanych do 
ratowania ojczyzny, nie mogą poeo- 
dzić się z myślą, że dzieło sanacji 
skarbu jest przeprowadzone przez 
rząd nie przez n"*ch powołany i dla
tego dążą do wytworzenia atmosfe
ry umożliwiającej im powrót do 
.władzy.

nogramu Brzmi: „Przeciwstawiam! 
się metodzie uległości wobec obcyct 
państw lub żywiołów obcych4'. Mi
mo to skonstatował, że klub jego 
godzi się z istnieniem obh.mego nie
parlamentarnego rządu jako z ko
niecznością chwili

0  zaufanie Sejmu do rządu nie. 
chaj rorstrzygnie głosowanie.

Rząd, któryby istotnie ulegał 
wobec państw lub czynników ob
cych, nie wart byłby ani chwili ist
nienia. Zarzut, który postawił p. 
Głąbinski, jest w najwyższym stop
niu niesprawiedliwy, ale co więcej, 
jest tak dla rządu poniżający, że nie 
mogę godzić się z tem, iżby zawisł 
niejako w powietrzu. Jeżeli kiub, w 
imieniu którego przemawiał p. Głą- 
biriski, uważał za możliwe zgodzić 
się z istnieniem chwilo wem rządu, 
któ^y obarcza tak ciężkim zarzu
tem, to rząd ten nię może ani chwili 
korzystać z takiej tolerancji klubu 
wobec siebie. Wobec powyższego 
proszę pana marszałka Sejmu o 
sprawdzenie droga głosowania, czy 
Sejm w swej większości podziela 
zarzut, postawiony rządowi. Do 
czasu wyświetlenia sprawy ubliżają
cego rządowi zarzutu, postawionego 
przez prezesa najliczniejszego klubu 
poselskiego, rząd zmuszony jest o- 
puścjć salę posiedzeń.

Członkowio rządu cpuszczatą 
salę.

Po odczytaniu tej deklaracji cały 
rząd opuścił salę posiedzeń. Marsza- 
"k zarządził lO-minutową przerwę 

dla naradzenia się z przedstawiciela
mi klubów nad forma i czasem prze
prowadzenia głosowania nad kwestją 
wniosku postawionego przez preze
sa Rady ministrów.

Odoczenle posiedzenia Sejmu.
O godz. 19.20 posiedzenie wzno

wiono. M arszałek oświadczył, że 
wobec sytuacji, wytworzonej przez 
deklarację złożoną przez prezesa 
Rady ministrów, kluby postanowiły 
naradzić się nad położeniem i dlate
go proponuje odroczenie pojedzenia 
do jutra, godz. 14.30. Wniosek ten 
przyjęto i posiedzenia odroczono.
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już naw et malej pomocy dokonała retor-
Konwent Senjorów.

W czasie przerw y obradował 
konwent senjorów, który zastana- 
wrilal się nad sytuacją, wytworzoną 
przez deklarację prezesa Rady mi* 
r.istrów. W  wyniku obrad postano- 
wfcrno dzisiejsze posiedzenie • odro
czyć, aby dać możność klubom na
radzenia się nad sytuacją.

Stanowisko PSL, Wyzwolenia j 
1 PPS, 1

Ponadto przedstawiciel PPS. p. 
Niedziałkowski zapowiedział w imie
niu swego klubu przedstawienie na 
jutrzejszem posiedzeniu wniosku

stwierdzającego, że polityka zagra
niczna rządu odpowiada interesom i 
godności państwa.

P. Putek (,.Wyzwolenie11) zapo
wiedział równocześnie złożenie 
wniosku o natychmiastowe przystą
pienie do głosowania nad wnioskiem 
p. Niedziałkowskiego, zaś p. Kiemik 
(PSL.) o odroczenie dyskusji nad 
tym wnioskiem.

Wnioski p. Niedziałkowskiego, 
Putka i  Kiernika mają być postawio
ne przed przystąpieniem do porząd
ku dziennego. Na posiedzeniu kon
wentu senjorów obecny by i prezes 
Rady ministrów Urabski.

jest o tyle trudne, że są tendencję, 
jak zawsze przy działaniu przypad
ku, do nielogicznego f nieracjonalne
go rozwijania się wypadków, o tyle 
jednak zarazem łatwe, że przy do
brej woli i pewnych wysiłkach mo
żna je opanować, i zdaniem inojein, 
wszystkie odpowiedzialne czynniki 
w państwie, a więc i prasa, powin- 
ny dołożyć starań w tym kierunku, 
aby zapobiec przesileniu gabineto
wemu, które byłoby zwycięstwem  
przypadku.

źródeł stosować te same metody, i uwa
ża, że byłoby to błędem. W ogóle co do 
si/y płatniczej ludności stwierdza Prez. 
Grabski, że nie ma oznak, iżby siła po
datkowa upadała albo wyczerpała się 
zupełnie. Przeciwnie, dotąd budżety mie 
sięczn© wykazują przeiwyżkę.

„Zastraszające44 dane o bilan
sie handlowym,

Drugą troską rządu jest, czy kryzys 
gospodarczy nie załamie reformy waluto 
wej. Jest taka atmosfera, jakby było gro 
żnic i rząd chciał to zataić. W czoraj mó
wiono, jalkobyśmy w rządzie mieli za
straszające dane o bilansie handlowym. 
Otóż nasze dane nie są zbyt ścisłe. Tru
dno stwierdzić, jaki jwst istotnie ten bu
dżet. Zrotzumialem jest, że w  pewnym 
momencie życie gospodarcze musiało się 
załamać i pewne przedmioty eksportu 
pnzeslaiy się opłacać. Nie stworzyło to 
jednak niebezpieczeństwa walutowego i 
obecnie ekspert ożywił się, o czem 
świadczy statystyka kolejowa. Równo
waga bilansu handlowego jest pow-sżną 
troską rządu, k tóry  czyni wysiłki dla 
naprawy tego bilansu. Ale jest dziedzina, 
przy której możemy wpływać na popra
wienie tego bilans?. Jest nią import, nie
zbędny i!!a obniżenia cen w krain i 
(aniowiiuca diożyzr.y. Przez zmniejszenie 
importu artykułów  pierwszej potrzeby 
ryzykow aliśmy w zrost drożyzny nie o

14, lecz o 24 prc. Taki import jednak 
musi ustać, lecz dopiero wtedy, gdy u- 
zdrowiiny nasze życic gospodarcze i 
przestaniemy u siebie tak drogo praco, 
wać i produkować.

Nadmierne pensje i place przedstawia 
ją większe niebezpieczeństwo, niż sto
sowanie wskaźnika droży'źr»i»rtcgo d la lu  
cizi. którzy i tak mało dostają zą swą 
pracę,

I .T rzeb a  opanować drożyznę 
I pieniądza.

Niemniej system wsJdairóka musi być 
zastąpiony innym systemem w  momen
cie, kiedy naprawdę nie będzie groziła 
drożyzna. Punkt ciężkości leży w  ten 
sposób w opanowana! wzrostu dirożyzny, 
ale niemniej i w  opanowaniu drożyzny 
pieniądza, bo bez dalszego kredytu tt‘e 
pomnożę poił/tyka celna.

Sytuacja je s t poważna.
Reasumując te w ywody o nasze) sy

tuacji gospodarczej, stwierdza Pan Pre
mier, że sytuacja iest poważna. Ale mi
mo wszystko możemy mieć przekoiuonie, 
że kryzys nic stanie się tak intensyw
nym, aby stanąć w  poprzek reformie wa 
lutowej, już dokonanej.

Nasza polityka zagraniczna.
Z kolei przechodzi prez. Grabski do 

omówienia polityki zagranicznej i o-
świadcza, że mamy praw o żądać, aby 
czynniki międzynarodowe widziały w, 
nas tę  siłę, jaką istotnie reprezentujemy. 
Polska dokonała dwóch rzeczy. które 
powinny służyć za miarę w ocenie jej 
wartości jako czynnika międzynarodo
wego. Sama z bardzo małą pomocą w 
brom i amunicji, odparta najście jednego 
z wielkich mocarstw i sama bez żadnej

Warszawa. 29. paźdz. Tel. G. P.). 
Senacka komisja skirbow o-budżeto- 
w a debatow ała nad dodatkowymi 
rezolucjami, które były zgłoszone 
na plenum Senatu przy układaniu 
budżetu na r. b., a odesłane zostały 
do komisji dla przedłożenia wnio
sków w sprawie tych rezolucji,. Zo
stały  przyjęte następujące rezolucje: 
1) Rezolucja sen. Grabskiego (ZLN.) 
w sprawie wstrzymania pensji u- 
rzęćnikom kolejowym, urlopowa
nym do Związków zawodowych, 2) 
Rezolucja sen. Grabskiego, żądająca 
zrewidowania taryfy  osobowej, 3) 
Rezolucja sen. Januszewskiego 
(,,W yzw .‘), domagająca się powo
łania podsekretarza stanu do spraw 
lotnictwa cywilnego, 4) Rezolucja

Warszawa, 29. paźdz. Tel. G. P.). 
Na dzisiejszem posiedzeniu komisji 
ochrany pracy mul. Darowski w y
głosił expose, w którem zaznacza, 
że złożył już Radzie min. PToiekt u- 
staw y o ubezpieczeniu pracow ni
ków r.ą wypadek bezrobocia, W 
sprawie zmiany mnożnika poborów

my walutowej. Są to  realne zadatki, aby 
Polska odegrała wielką rd ę , Jednak o- 
siągnięcie tego celu mc powinno polegać 
na tęm tylko, w 'jaikwn tonie i jak szyb. 
ko na to lub owo odpowie minister spr. 
zagranicznych.

Odpowiedź na zarzuty p. Głę- 
feiriskiego.

Odpowiadając na zarznty wysunięte 
przez p. Głąbińskiego, stw ierdza pre
mier, że nie słusznym jest ząizut, że 
Jeżeli Minister spraw  zagranicznych 
wspomniał w  Genewie o tern, co się u 
nas robi, to było to uzależnieniem Pol
ski. Opini-a ta zobowiązuje nasz naród, 
aby zdobył się na przetrzymanie aitnx> 
s fe T  pewnego wysokiego napięcir 
energii

Program rządu.
Program spi rządu jesti:
I. Skupienie całego aparatu rządzące.

go, aby drogą równowagi budżetowej, 
polityki podatkowej i drogą układów 
handlowych oraz polityki kredytowej u- 
chromć dokonaną już reformę wallmtrrwą 
od załamania się pod naparem kryzysu 

i gospodarczego.
A  2. Skoncentrowanie naszej polityk* 

zagranicznej dia zabezpieczenia Polsce 
takiego stanow iska międzynairodiowego, 
któretoy zabezpieczało nas od zarysowu
jących sic estartnio niebezpieczeństw.

Czy taka polityka diozna poparcia w 
parlamencie, o to w  inny sposób — koń
cząc, oświadcza pranyer — niż w otwar 
ty, nie będę zabiegał.

Po przemówieniu prezesa Rady mini
strów  dyskusję nad jego expose odro. 
ezono do przyszłej środy, poczem dys
kusję zamknięto.

sen. Średniawskiego (PSL.) w  spra
wie przedłożenia Sejmowi przez 
rząd projektu ustawy dla załatwie
nia budowy kolei lokalnych na za
sadach ustaw y galicyjskiej, 5) Re
zolucja sen. Kaniowskiego (ZLN.). 
domagająca się wynagrodzenia przez 
rząd za wywłaszczenie gruntów pod 
koleje przez rządy zaaboccze, 6) 
Rc-zolucja son. Lewezanowskitóij (kl. 
ukr.), domagająca się likwidacji o- 
bozów internowanych. Debata nad 
wnioskiem sen Steckiego (dziki), 
dotyczącym  zmiany usiaw y o po
datku majątkowym, została odro
czona do następnego posiedzenia, 
na którem premjer Grabski ma złer 
żyć wyjaśnienie w tej sprawie.

urzędniczych p. minister oświad
czył, że stoi na stanowisku nie ob*ń- 
żania stopy życiowej. W zakończe
niu min. Darowski wspomniał o ko
nieczności przedłużenia cząsu pracy 
na G. Śląsku w hutnictwie na dalszy 
ekres.

Dpidcfi rządu prez. Srabsftiego Jcsf liedopuszczsliły.
Tak oświadczył m arszałek Rataj.

^Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 29. października. (Z). Korespondent Wrasz dowiaduje cię, 
Iż marszałek Sejmu Rataj oświadczyć miał, iż upadek rządu p. Grab
skiego jest niedopuszczalny ze względu na sytuację międzynarodową, wy
tworzoną po ostatnich wystąpieniach Polski w Genewie i podkreślił, że 
byłoby to przekreśleniem sukcesów, odniesionych na terenie Ligi Naro- 
dów. Niemniej w kraju upadek rządu Grabskiego musiałby mieć następ
stwa, których należy unikać.

M arszałek Rataj w Klubie Sprawozdawców Parlamentarnych.
Warszawa, 29. paźdz. (Tel. G. P.). 

Dziś o godz 8.30 wieczorem do klu
bu sprawozdawców parlamentar
nych przybył pan marszałek Sejmu 
Rataj i w związku z sytuacją, jaka 
wytworzyła się po ostatniej dekla
racji rządowej na terenie Sejmu, o- 
świadczył, co następuje:

Mam, zdaniem mojem, wszelkie 
dane twierdzić nawet, że w obe
cnym momencie większość Sejmu 
jest przeciwna, wywołaniu przesile
nia gabinetowego. Nad sytuacją za
panował przypadek. Położenie więc

Program obecny rządu prez. Grabskiego.
EXPOSE PREMJERA W SENACIE.

Warszawa, 29 pażdz. (Tel. G. P.) Na 
dzisiejszem posiedzeniu Senatu zabrał 
głos prezes Rady ministrów, p. Grabski.

Czy budżet nasz jes t realny?
S*w,ierdził on, że najbardziej niepokoją
cą nas spraw ą jest kwestja, czy budżet 
na r, 1925 jest realnym. Napaiwa nas to 
troską, gdyż bynajmniej nie iest powie
dziane, że wydatki, określone w budże
cie na snmę 1,980 milionów złotych, da
dzą się utrzym ać w tych ramach. Gdy
by drożyzna silnie w zrastała, a brak 
zboża uwydatniał się jeszcze silniej, 
budżc: nie utrzym ałby się w  dotychcza
sowych granicach. Urodzaj wszechświa
towy jednak nie jest zły i pawtnien atonii 
ży ć  wszechświatowe ceny zboża, a w  
takim razie naszą boską powinno być 
co innego, mianowicie, czy dochody da
dzą się osiągnąć w tej wysokości, w ja
kiej były obliczone.

Siła podatkowa płatników nie 
w yczerpała się.

W  związku z zarzutami, wysuniętymi 
Ma wczorajszem uosiedzeniu Sejmu 
przez p. Głąbińskiego, że przy wylicza
niu dochodów rząd mie zastosował jedna 
taw e j metody do dochodów z podatków 
Pośrednich i bezpośrednich, oświadcza 
Prezes mmi d rów , że nic zna takiej łe- 
o r]\ któraby nakazywała do obu tych

   1 I ■■■■"!. "

Dodatkowe rezolucje budżetowe.
UCHWALIŁA JE SENACKA KOMISJA SKARBOWO - BUDŻETOWA.

ExjłOse ministra Darów sklep,
WYGŁOSIŁ JE W SEJMOWEJ KOMISJI OCHRONY PRACY.
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Lwów, 29 października.
Gźzecziiość kupiecka za dawnych 

Slobrych caasów byfa przyrntatsm tak 
wfero*ł»C5T*e z fachem związanym, żc 
stała s i  nawet przysłowiową i nie mo- 
vżna było sobie wprost wyobrazić, aby 
onogfo być inaczej, aby k ..prec nie s ta . 
•raf się pozyskiwać sobie klienta jak traj- 
<dałej idącą uprzejmością. N iestety czasy 
■wojenne i połączone z nimi tradiiuścS w 
nabyciu artykułów  codziennego użytku 
(wprowadziły zupełny przew rót pojęć w 
dej dziedzinie, przyzw yczaiły kupca do 
Łwarania j*ebie za (dobroczyńcę swoich 
tłsenłów, którzy powinni w pokorze du
cha stewrać w  ogołiKu, czekać na łaska
w e  ofodzitełenfe go drogim towarem by
le jakiej wartości.

Że dziś czasy się już chwała Bcgit 
zmieniły, dają sie nie wiedzieć niektó
rzy  panowie ze św iata kupieckiego.

Jako przykład niechaj służy w ypa
dek, o którym  nam donosi i eden- z  czy
telników, który zgtostł się u dysponen
ta  firmy Grossa na dw or.u  towarowym  
po odbiór zamówionego węgla. Na uw a
gę. że węgieł zdaje się być mieszany, 
podczas, gdv zamówiony był górno
śląski. pan dysponent zaczął po gru- 
biausku wymyślać i wykrzykiwać, w 
następstwie czego nic chcąc znosić za 
swoje pieniądze, arogancji, — trzeba 
było zrezygnować z odbioru węgla. Nie 
od rzeczy będzie, panom tatom przypo
mnieć:

1) że nwlct nie jest obowiązany przyj
mować tow ar z zamkniętymi oczyma, 
a każdy ma prawo oceny tego, co mu 
ofiarują,

2j żc w  obecnym czasfc zastoju w 
handlu i braiku pieniędzy, klienci mają 
do wyboru tyje firm, które ją  gotowe 
udnelić kupującymi wszelkich irożU- 
wycli udogodnień, żc mikt nic będzie tak 
naiwny, żeby - chciał popierać firmę, nic 
umiejącą nakazać swoim fttnkcjom nJ- 
szoiti Ttedcżytej g.r :eczrrOŚU ^obec kapu
jących. * E, H.

Z  ż y c i a  p r o w i n c j i \

Nowiny stan is ław ow skie .
(Od naszego korpspo..denia3.

Stanisławów, w październiku.
Obchód Sienkiewiczowski. Urządzo

ny pizez tutejsze tow arzystw a kultu
ralne i oświatowe ku czci Tw órcy T ry 
logii dwudniowy obchód wypadł pod każ 
dym względem okazale. Zucrął się on 
w sobotę uroczystem naoożjństwcin w 
kościele farnym, podczas którego wygto- 
sił po-ywające kazanie na temait zasług 
Sienkiewicza ks. kanonik Komasiewicz, 
a cliór To warz. muzycznego im. Moniu
szki odśpiewał szereg pieśni. Kościół 
był po brzegi zapełniony publicznością. 
Po nabożeństwie odbyty się. uroczyste 
poranki po szkoląca i zakładach nauko
wych, poprzedzane prelekcjami o wiel
kim pisasrzii-obywateH Również w sy 
nagodze zostało odpruw łoie uroczyste 
nabożeństwo. Wieczorem orkiestry tu
tejszych oddziałów wojskowych prze
ciągały ulicami miasta, grając pieśni na

rodowe W mecferJ.e w południe odbyła
Się w zapełnionoj szczelnie sali teatral
nej uroczysta Akadeinja. z bogatym pro
gramem wokalno-tnuzykalnyin i recyta- 

;cyjnyin, oraiz z odczytem o Sienkiewi- 
ip,u, który wygłosił dyr. gi-.iin. Cebula. 
Wieczorem teatr im. Fredry odegat „Na 
jcdrlą kartę"  Sienkiewicza. Przedstaw ie
nie st.iło ::a wysokim poziomic a rty s ty . 

iz n y m  i w yw arto głębokie na widzach 
wrażenie Bohaterem wieczoru był p. 
Hudetz w doskonale odegranej roli Józ_ 
wowicza, z innych grających wyróżnili 
#C głęboko przemyślanami kreacjam i pp 
Kuźmińska, W osrrowska, Nawrocki Kor- 
czcwski. Ostropolski, Rewski i Ostoja. 
Przedstawienie poprzedziła świetna pod 
względem treści i formy prebkcja dyr.
O .pnika o. znaczeniu i zasługach Sien
kiewicza,

U w iezien ie  hjeny cm entarnej w Tarnopolu .
GRABARZ ROZKOPUJE GROBY I Z DESEK TRUMIEN BUDLJI

KOMORĘ.
(Od naszego korespondenta).

SOBIE

Tarnopol, 29 października.
(1.) Ogólne oburzenie wywołał tu 

fakt św iętokradztwa, kontynuowanego 
przez dłuższy czas. G rabarz Kurendzij 
ograbiał cmentarz od dłuższego czasu,jJ 
wycinając drzewa, rosnące przy grobach 
i używając je jako opał, oraz dla celów 
budowlanych. Szkoda wynosi przeszło 
1000 złotych. Co więcej stwierdzono, 
że komora, świeżo wybudowana przez 
grabarza w znacznej części składa się z 
desek mających charakti rystyczny 
kształt desek trumiennych. Okazało się, 
żc grabarz za dnia grzebał zmarłych, a

w nocy wykopywał trumny z grobów
i wyrzucał z nich nieboszczyków. Na
w et krzyże drewmiane uży tkował w ter 
sposób dla swoich celów.

Prawdopodobnie ograbiał on też 
zwłoki z odzieży, co stwierdr-dć natural
nie dałoby się tylko przez ekshumację.

Zbydlęcone to indywiduum znajduje 
się już za kratą więzienną. — ubolewać 
tylko należy nad brakiem należyte** 
dozoru nad cmentarzom, co dozwolMO 
hjenie cm entarnej tak długo grasować 
bezkarnie. - • -

K ron ika  drohobycka.
(Od naszięgo korespondenta).

ł tk"

iia fluień zaduszny
go stawna wieńce i kwiaty

najtaniej w firmie

3. 8rziZ;iitl 1 FfiKiii
Z i m d r n w i c z a  1. 7551

Polsk/e Towarzystwo dramatyczne
im. Al. Fredry, założone mzed rokiem 
im. Al. F redry  założone przed rakrem 
z inicjatywy obecnego procesu p. Zie
lińskiego rozpoczęło po fcrjażnych wy w . 
••zasam sw ą dalszą prące kulturalna. 
W ciągu roku w ystawiło Tow arzystw o 
cały s ie rcg  utworów, przeważnie ro- 
dzinych autorów  — zawsze w szczelnie 
wypełnionej sali „Sokoła". Zbierano pel

W  ostatnią niedzielę odegrał ztspó} 
T ow arzystw a czteroaktow y wcdiw.il p. 
t.: „Pizewodnik la trtań sk i" . Na szcze
gólne wyróżnienie zasługują z pan pp. 
W oiczkowa i Morr.zówna, a z panów 
pp. Kwiatkowski, Bochenek, Kruczck i 
W ołczko. który skreow ał doskonały 
typ góiala. Najefektowniejszym momen
tem tego wodewilu były tańce góral 
skie, prowadzone przez p. Kwratkow-

N a  m a r g i n e s i e .
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Lwów, 29. października.
Jenen z  bywalców koncertowych pi

sze nam:
Melomani lwowscy z prawtŁ/iwem 

sadowe leniem czytali ogłoszenia ructtJi- 
wego Biura koncertowego M. Turka, z 
zapowiedzią cyklu koncertów abona
mentowych, o wysokim poziomie arty 
stycznym.

Zadowolenie !0 jednak pier/phto na 
d idok  cen, podanych w ogłośzomu. Naj
tańsze mfcjsce bowiem obecnie kos-znuje 
w abonamencie 4 zł, a więc o 200 do 
30u procent drożej, mż w roku zesttłym. 
Ta olbrzymia pxlw yżka eon uraeroodr- 
wńa s/e-okiin rzeszom pracowników u- 
mysłowych, żyjących ze stałych docho
dów, jakoteż młodzieży akademickiej 
korzystanie z tych koncertów, przystęp
nych dziś jedynie dla ludzi zamożnych.

Przyjmując, że na taką podwyżkę 
cen w płynęły prawdopodobnie poważne 
powody, wyrażam y jednaK nadzieję, że 
Dyrekcja biura koncert twego biorąc 
pod uwagę, iż inteligencja pracująca sta 
nowi tę część publicz 11 o.śc', k tóra cho
dzi na koncerty  jedynie dla mich samych 
i najwięcej tej karmy artystycznej p ra
gnie i potrzebnie, zechce uczynić kon
cesje umożliwiające tym sferom ko
rzystanie z koncertów.

Czy nie dałoby się obniżyć cen 
miejsc dalszych, przenosząc ciężar wię
kszy na miejsca pierwszorzędne, zajmo
wane zazwyczaj p r s *  ludzi, którym 
nieco większy w ydatek nic czyni zbyt 
dotkliwego uszczerbku — !ub też wpro
wadzi'- ulgi dla wspomnianych sfer?

ne uznanie za. sw ą pracę i rorw ija się, | sktego, które publiczność .wynagrodziła
dążąc zdecydowanie do wytkniętego ce
lu, jakim jest utrzymanie na odpowied
nim jKtziomiie strażnicy kultu sztuki pol
skiej w  naszem mieście. Strona arty sty 
czna spoczywa w ręku w ytraw nego re
żysera p. Kwiatkowskiego, byłego arty 
sty  sceny krakowskiej.

burzą oklasków.
Życzymy tej placówce dalszego pÓ_ 

wodzenia w tej pięknej pracy, pr.iy- 
czcm zauważymy, żc o dalszych sukce
sach tego pracowitego zesn rłu nic o_ 
mieszkamy tia łamach naszego pisma 
zawiadomić szerszy ogół.

t a w H H M n

KOSZULE
m ęskie, prawdziwe zefirowe, 

zagraniczne

o d  Zl. 7* -
KRAW ATY
.{edwanne, w rajm odniejszjeh  

koloraeh

o d  Zl. 2*50
poleci znanp Magazp miii męskich
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H. G. WELLS.'

Z a tr u ty  sk a rb .
T łum . Elma. 

?CłPg dalszy).
Evans bystrzejszym obdarzony 

iwzrokiem, począł rozróżniać pc. 
'chwili jego kontury: zorjentowawszy 
się w  sytuacji, rzucił się szybkim 

'krokiem naprzód, aż oczom jego 
.ukazała się reszta ciała, którego przy-i 
mależność w postaci bezwładnie 
opuszczonego ramienia zwróciła 
uwagę jego przed minutą. Zacisną? 
rękę machinalnie dokoła trzyma- 

inego w niej toporka. Hooker zna
lazł1 się przy nim. U stóp ich twarzą 
ao ziemi leżał trup Chińczyka. Tak,; 
trup, sztywny uteład ciała najmniej
szej co do tego niepozostawialo 
wątpliwości...

Jednomyślnym ruchem przysu
nęli się obaj Anglicy do siebie, 
patrząc w milczeniu na owe zwłoki 
złowróżbne, leżące u stóp drzew na 
małej polance.

O parę kroków widniaia Dorzu
cona chińskiego typu Jopa a, nieco 
opodal — masa kamień1, rozrzuco- 
conych dokoła świeżo skopanego 
dołu.

— Tu zatem byl już ktoś! — 
Hooker, z trudnością przełykając 
ś’inę.

Evars natomiast począł kląć, 
krzyczeć i pomstować, bijąc w fur i 
nogami o ziemię.

Hooker ścierpł cały — poczem 
bez słowa, zbliżył się do trupa. 
Spostrzegł, że szyja na nim sina 
i obrzmiała ręce i nogi w kostkach' 
opuchłe.

Odwrócił się nagle, zbliżając 
w stronę dołu i w tejże chwili 
okrjyk zdziwienia wydarł się mu 
iz p iersi: przywołał Evansa, który 
szedł za nim zwolna,soez pospiechu.

— Chodź, głupcze, chodź! No, 
dobra nasza, jest! W szystko w po
rządku!

Pocźem, zwracając sie ponow
nie, patrzał kolejno na leżącego; 
Chińczyka i w świeżo rozkopany, 
d 1, ku któremu pizynadł był Evans,

Wy sterczały zeń żóltobarwne 
sztaby, nawpół już odgrzebane

przez cz owieka, który leżał opodal 
siny, zastygły, nieruchomy...

Nie zb liża j s ię !  N ie d otyk aj  
m n ie !

Evans pochylił się nad dołem  
i gołemi rękoma w dalszym ciągu 
odg zebując ziemię, usiłował pod
nieść jedną % ciężkich sztab. Wśród 
tej roboty poczuł na ręce ukłucie 
drobnego ciernia. Wyrwał palcami 
ostry jego koniec i uniósł sztabę 
z wysiłkiem.

—  Ależ ciężka 1 Jedno złoto 
i ołów zdolne ważyć tylel — za- 
wo'ał z tryumfem.

Hooker wciąż patrzał na zwłoki 
Chińczyka.

— Mnsial chcieć o dzień jeden 
uprzedzić towarzyszy —  zauważył 
wreszcie. Przybył tu sam i padł 
zapewne od ukąszenia jadowitej 
żm ji. Ale — zadaję sobie pytanie, 
jak też on zdołał odkryć tę kry- 
ijówkę.

Evans przystanął, dźwigając 
wciąż sztabę.

—  At, co cię tam to żółte ścier
wu obchodzi! Będziemy musieli 
srtabe po sztabie przenieść to 
wszystko na stały grunt. Nie zdo

łamy przewieźć ich czółnem odrazu. 
Trzeba tymczasem zakopać je tu 
z powrotem.

Zdjął z siebie kurtkę, rozłozył 
na ziemi i rzucił na nią dwie czy 
trzy sztaby -złota.

Spostrzegł się jednak, że za
szedł mi* znowu malutki kolec 
w skórę.

—  Więcej nie uniesiemy dzis' — 
dodał.

Poczem naraz z nagłym wybu
chem gniewu:

— Co tak wytrzeszczasz gały, 
j a byś nigdy nie widział umrzyka!

— Nie mogę znieść... tego — 
odperł Hooker, zwracając się ku 
niemu. — Taki podobny do...

— At, głupstwo! — przerwał E- 
,vans — te djabły wszystkie po
dobne do siebie, jak krople wody

Hooker spojrzał mn w  oczy.
— Niech sobie, zagrzebię go 

w każdym razie, zanim się wezmę 
do tamtej robdty.

— Jeszcze czego 1 Hooker, nie 
rób idjotyl — zawołał tamten 
gniewnie,

ł a i n J L■ ----



Nr. 7233 ,GAZETA PORANNA" z dnia 31. jpkźdźieRoiJca: 1924. Str.5

Z  dnia.

NrcpDifijp poiłosfea.
lw ó w , 29 października

Od kilku dni obiega miasto nasze po
głoska o pertraktacjach, jakie toczyć 
się maja między p. F. Moszkowiozem a 
większem konsorcjum na tem at kupna 
odnowionego świeżo gmactiu p rzy  pl. Ber 
nardyńskim 4 (daw ny Hotel W arszawski) 
Kamienicę tę  zamierzają Rusi.nl użyć na 
w łasne cele oświatowo-polirtyczne, przy- 
czcm w  rachudę wchodzi również spra
wa uniw ersytecka.

Pomijamy niedopuszczalność faktu 
aby ruski stan posiadania we Lwowie 
wzbogacił s-'ę o wielki obiekt, o nowe 
ognisko spisków i wiichrzeń. ba i azicj 
niebezpśecznem byłoby takie sąsiedz
tw o dla naszych interesów wojskowych, 
zw ażyw szy, że budynek D. O. K. przy
tyka w  całej swej rozciągłości do zabu
dowań będących przedmiotem kupna. W  
ten sposób wszystkie czynności- sztabu 
DOK byłyby ustawicznie pod okiem i 
tchem  sąsiadów, których obywatelskie 
kwalifikacje przedstaw iają dużo do ży- 
ćżapią. W szak tutaj właśnie, pod bo
kiem sztabu operacyjnego w ykryto  w 
czasie w alk polsko-ruskich dobrze za
maskowane aparaty  podsłuchowe...

W ierzymy, że p. Mosżkowicz dość 
wcześnie zorientuje się w niemożliwości 
takiej transakcji i znajdzie sobie innego 
rupca'. Odpowiedzialność, jaką przyjął
by za następstw a swego kroku mogłaby 
być bardzo ciężka.

AGITACJA PRZEDWYBORCZA W STANACH ZJEDNOCZONYCH,

Kandydaci na prezydenta Stanów Zj. jakrftcż ich zwolennicy i agitatorzy 
rozwinęli iście' am erykańską ruchliwość propagandystyczną. M ówcy posługują 
się radiotelefonami, które umieszczone na auitach, doaw.adają słyszeć wyraźnie 
słowa m ów cy naw et na dalszą odległość. U góry ryciny widzimy podobizny kan
dydatów: Dayisa (na lewo) i La Follet te ‘a (na prawo),

Gabinet koncentracyjny  
w Jugosławii.

B elg ra d . 29 października. (Teł. 
G. P.) K ó l  p o w ierz y ł m isję  u- 
tw o r z ę n ia  g a b .  k o n cen tra cy j
n eg o  T im e je w ic z o w i dem okra
c ie  i p rzy ja c ie lo w i b y łe g o  p re 
z y d e n ta  g a b in e tu  D aw id ow icza .

ECHA MOWY MAC DONALDA 
W CARDIFR 

W ied eń . 29 październ. (Teł. G. 
P.) N. Fi. P iesse donosi z Londy
nu, że m o w a  M ac D on alda  w y 
g ło s z o n a  w C ardiff w y w o ła ła  
w śród  u rzęd n ik ó w  urzędu  sp ra w  
za g r a n icz n y c h  p rzyk re  w r a ż e 
n ie . Słychać, że szereg wybitnych 
urzędników tegoż urzędu za m ie 
rza u stą p ić  ze sw ego stanowiska. 
Między innymi zamierza ustąpić 
sze f o d d z ia łu  ro sy jsk ieg o  Gre- 
gory.

MIN. SIKORSKI UDEKOROWANY 
WIELKA WSTĘGA LEGJI HO Ni 

Tulon, 29. paźdz. (Tel. G. P ). Ge. 
tierał Noliet wydal śniadanie na 
cześć min. gm .  Sikorskiego. Przed 
śniadaniem generał Debemcy w rę
czył min. Sikorskiemu wielka wstę
gę Legji honorowej. W śniadaniu 
wzięły udział liczne osobistości ze 
łwiata politycznego i  parlamentar
nego.

F. 5H0R0BECRI Lw ów ,
ul. Kilińskiego I. 4 . 

HANDEL KOLONJALNY 
RESTAURACJA

POKÓJ DO ŚNIADĄN.
Bufet bogato zaopatrzony w c lep  e  i  z i 
m n e  p n e k i{ ! ik i ,  ia k « m U »  kiełbasa  

gorąca .
P i t r i r u o n ę i l u a  K n c h n ia  w porze 
obiadowej O b ia d y  z  t r z e c h  d a ń
a I z ła  — Wina, Wódki, Likiery i t. d.

I rA d łe  K a n a p e k .  7617

Świeżo odnowiona

n t s m i M i  io
( S c k a p i r a  R Y N E K  Ł. 2« )

pod kierownictwem
A. KROMERA i J. WÓJCIKA
poleca eię Szanownej Publiczności 

Dbjady (z  3  dań  ] z ip .) ,  kolacji do 
późnej nocy. 6191

l i i 1
iUKCESY KONSERWATYSTÓW.

Londyn, 29. paźdz. (Tel. G. P.). 
God-z. 23.45. Pierwsze rezultaty wy
borów wykazują zwycięstwo kon
serwatystów w okręgach przemy
słowych, gdzie uzyskali oni 8 takich 
mandatów, z pośród których 4 nale
żały poprzednio do partii pracy- a 
drugńte 4 do partji liberalnej.

O godz. 23.35 były wiadome na

stępujące rezultaty: Konserwatyści
10 mandatów, partja pracy 2, liberali 
0. M inister spraw  wewnętrznych 
Henderson został w ybrany w  Burn- 
ley. Ben-Tillet, przewodniczący 
zw iązków zawodowych robotników 
transportowych przepadł w swoim 
okręgu.

t o i p s t e  zaforgu o MossuL

i
i
t'

DECYZJA RADY 
Bruksela, 29. paźdz. (Tel. G. P.). 

Rada Ligi NarodóW na dz&cjozcm 
posiedzeniu nopcludniowem zatw ier
dziła projekt referenta Brantinga w 
sprawie sporu angielsko-turcckiego 
co do interpretacji status ouo na po
graniczu Iraku i Mossulu. ąefhy bej 
i sir Hurst w imieniu swoich rządów

GiBchosłewacja podpisała protufeał genewski.
P ra g a . 29 paz'dziern. (Te!. G. j 22 października prze i zgromad^e- 

P.) Prezydent republiki podpisał nie Ligi narodów, 
p ro to k ó ł g e n e w sk i przyjęty dnia |

Kino LEW. Dziś w ielka PREMIERA!
Arcydzieła Ryszarda Oswalda.

Konflikt miłosny króla, królowej-i królewicza. Dramat 
w  10 aktach.

Miłość
Zazdrość
Chciwość
Groza...

Potęgi
Miłości

Fiim kolos, który przez niebywale w span ia łą  gigan
tyczną wystawę oraz grę art. Konrada Veidta, Dagny 
Śervaes, Eud Egede Nissen stanowi jedno z najpię

kniejszych dzieł sztuki filmowej.

Film, Eitdry zachwyca, wzrusza i zdumiewa.
Początek p;z:dstaw ień w dnie powszednie o godzinie 5-ei, 
7657 w soboty niedziele i święta o godzihie 4-ej.

LIGI NARODÓW.

przyjęli linie graniczną, proponowa
ną przez Brantinga, dodając, że ich 
rządy całkowicie i lojalnie zastosują 
się do orzeczenia Rady. W yznaczo
na linja będzie dla obu stron c bo- 
wiązująca aż do chwili ostatecznego 
ustalenia linji..

P roszę o g ło s f

94, a ulu 1 ' ś !

■ i

Lwów, 29. paźdlzierilJka.
‘ Naczelnictwo m. S traży pożarnej we 
Lwowie ogłosiło w  dziennikach, że tu# 
wypadek pożaru lub zajścia innych nie
szczęśliwych wypadków należy żąaać 
połączenia z telefonem Nr. 54, we wszel
kich innych z^ś sprawach posługiwać się 
numerami inncmC w ogłoszeni-’ wsK«za_ 
r.emi.

Ale czy takie jednorazowe ogłosze
nie nic chybia celu. Wątpię, czy znalaz! 
się ktoś, który sdbic numer powyższy 
na wlaściwcni miciscu zaraz zanotował, 
a najmniej uczynili to ci, k tórzy w łas
nego telefonu nic posiadają, a korzystają 
w» razie potrzeby z telefonu u sąsiada 
lub innego na miejscu pr.zygodnem.

Gdy więc zajdzie nagła potrzeba —1 
mało kto sobie numer przypomni, zacz
nie się wówczas szukanie w spisie abo
nentów telefonicznych, a w następstwie 
tego łączenie się z numerem niewłaści
wym i zw łoka w pomocy straży pożar
nej.

Czyż nie byłoby więc lepiej za p rzy -1 
kładem miast innych wyznaczyć dla te 
lefonu pożarnego numer okrągły, łatw y 
do zapamiętania, jak n. p. 1. iub 1000? - 
Rzetz prosta, a tak praktyczna!

■ • Przezorny.

Rinn Dznili lwi * Jzisls!-

Warszawa, 29. paźdz. Tel. G. P.). 
Dnia 28. bin. o 8-ir.ej wiccz nrcin na
deszła odpowiedźj Sowietów, akcep
tująca warunki francuskie w  sprawie 
uznania dc turę.

P aryż . 29 pażo iernika. (Te!. G 
P.) W wywiadzie udzielonemu „ P f-; 
tit Parisfen* Demonzie oświadczył, 
że depesza Herriota do rządu mos
kiewskiego stwierdza, żt zo b o w ią 
zania F rancji za strze żo n e  w  trak 
tatach n ie  m o g ą  b y ć  n a ru szo n e  
przeto  F ran cja  u znaje. R osję  
w  d z is ie jsz y c h  je j grąjiicach . 
Gmach ambasady rosyjskiej' o:az 
statki wojenne znajdujące się w por
cie P.zette z o sta n ą  zw ró co n e  
rząd ow i s o w :etów .

P aryż . 29 nażdziern. (Tel. G. 
P.) Rząd ogiosił tekst depeszy w y
słanej do Moskwy w sprawie u- 
znania rzrdu sow jitow  oraz nade- 
szłą odpowiedź z Moskwy.

L: ™ : X b D r .  i i  B s g i e i t a r
wrósit i przyjmuje jak zwykle we Lwowi- 
7616 przy ul. Syk luskiej 15.

wiedGńshie i frcwżie
płaszczów 

kosijumów 
sukien 

jumprów 
oraz futer

poieca firmari
Lw ów , pt Morjachi 8.

(nowy gmach). 7598 'r

18822253



&£. 6
0*

,.QaZ£TA PORANNA'! i  oma 31. października 1934. I h .  I  a ó 0

KRONIKA.
TEATR WIELKI;

! Czwartek „Aida".
P iątek „Młynarz i jego córka*1 (wi. 

ikrwisko w  9 obrazach E. Raupacna, 
wznowienie).

Sobota o godz. 3 popof. „M łynarz i 
jego cótka“ (przedstawienie dla mło
dzieży szkolnej).

Sobota o godz. 7 „Loliengrin".
Niedziela o 3 popoł. „M łynarz i jego 

Córka** (przedstawienie .popularne).
Niedziela o g. /  „Złoto Renu".
Poniedziałek „M łynarz i jego oói ka‘,

TEATR MAŁY:
Czwartek „Podatek majątkowy**.
Piątek „Podatek majątkowy**

\  Sobota „Podatek majątkowy**.
» Niedziela „Podatek majątkowy**.

Poniedziałek „Podatek majątkowy**.
Wtorek: „Praw o pocałunku1*, kom. w 

3 aktach (premiera).

TEATR NOWOŚCI:
Czwartek „Pajacyk**.
Piątek „Pajacyk**.
Sobota „Praw dziw a miłość",
N'edzie!a „Pajacyk**.
Poniedziałek „Praw dziwa miłość".
W tórck „Pajacyk**.

*
Obywatelski komitet Obrony Pań- 

Istwa we Lwowie “rozpoczął rozsprzedaż 
jKwiec i chorągiewek na W szystkich 
5w . i Dzień Zaduszny.

Towarzystwo Wiedzy Wojskowe} roz
poczyna w  Ognisku Oficerstóm z diniem 
13 listopada br. szereg cennych i pou
czających w ykładów  i odczytów z róż
nych dziedzin wiedzy. Oficerowie rezer
w y  mają wstęp wolny.

Lwów — Zoppot. Gen oralna Dyrekcja 
poczt i telegrafów wprowadziła relacje 
telefoniczną Lwów-Zoppoit. O płata za 
trzyiniiiiilową jednostkę zwykłej roiaino- 
w y w  tej ,relacji wynosi 5 złotych 40 
groszy. Ta sama ppłaita obo/wlązujc od
tąd również w  relacji telefonicznej 
I.wów-Gdańsk.

Klub szermiercza .  strzelecki zawią
zany dla garnizonu lwowskiego rozpo
czął swą działalność. Każdy oficer re
zerw y może być członkiem klubu.

Zbiórkę na ulicach miasta w dniu
1. i 2. listopada br. na rzecz ochrony 
grobów naszych bohaterów, urządza, 
jak co ibku, na cały n obszarze Państw a 
Polskiego, również i u nas we Lwowie 
Tow arzystw o „Polski żałobny Krzyż". 
Niechże patriotyczna publiczność nasza 
nie szczędzi grosza do puszki, ile kto 
może ra  edznaczkę na ten piękny < cl, 
jako dowód wdzięczności dla tych, któ
rzy  w obronie naszej bohatersko polegli.

Towarzystwo W alki z Gruźlicą roz
szerzając swoje akcje, potrzebuje na to 
odpowiednich funduszów. Pod hasłem 
zatem „Dla pam ęci zm arłych ratujmy 
ż.ywych**, sprzedaje w dni zaduszne 
krzyże ozdobne z godłem gruźlicy i 
św iatła na dwócn cm entarzach, Łycza
kowskim i Janowskim. Krzyże te  są do 
nabycia w skupach: Hoflingera, Rutow , 
sKego 10, Droguerji Śladowskiego, Ho
tel G ectge‘a, Błocki, ul. Akademicka, 
Nicnikiewicz, ul. Hetmańska. Kupując te 
ozdoby grobów, przyczyniamy się do u- 
raiow anla życia wielu jednostkom w 
Polsce, gdzie rocznie umiera około 90 
tysięcy ludzi na gruźlicę.

Zarząd Kasy chorych m. Lwowa po- 
daie do wiadomości, źe od dniia 4 listo
pada br. przedłuża ordynację lekarzy w 
ambulatoriach Kasy chorych przy ul. 
Brajeiowskiej 1. 3 do godz. 7 wieeszór, a 
to celem umknięcia natłoku choirych w 
godzinach przedpołudniom ych i dla urno 
zim ierr1 a członkom Kasy chorych, zaję
tym zawodowo przez cały dizień — ko
rzystania w godzinach wieczornych z o- 
pieki lekarskiej.

Zaduszki. Tow. śpiewackie „Echo" 
odśpiciwa w drwu 1 listopada o godz. 3.30 
pieśni żałobne na grobie śpi J. Galla 1 
cm entarzu Obrońców Lwowa.

(t). Warszawski włamywacz na wy
stępach we Lwowie. W ręce policji 
lwowskiej wpadł mebezpieerny ptaszek, 
mianujący się absolwentem praw , A rto- 
nóm Crabowieckim. rodem z W arsza
wy. W czoraj o godzinie 9 wieczorem 
zauważyła właścicielka sklepu z bieli
zną przy ul. Zyblikiewicza 5, Genia 
W urzel, iż jakiś osobnik otw orzył okno 
w ystaw y i pochwyciwszy kilka koszul, 
oddala się. Z kr/ykiem  rzuciła się za 
nim. Ścigany rzucił skradzi me koszule 
I usAJtał k  kierunku ul. Pańskiej, gdzie

BaJesny epilog zabawy we dwoje.
DZIFIE ROMANSU, KTÓRY TRWAŁ NIESPEŁNA 2 GODZINY.

Lwów, 29 października.
(t) Panna W iadzia O. ma lat 24, jest 

dorodną o pięknej buzi i fascynujących 
kształtach dziewczyną. Pracując samo
dzielnie, ma tę niebezpieczną pewność 
siebie, k tóra pozwala jej powłóczystem, 
czasem figlarncm a zawsze ob iecu jącej 
spojrzeniem zashjjgwić najbardziej nie- 
śtmaJego mężczyznę. Wozoiraj u przy
stanku tram wajowego pod YYiedtńską 
Kawiarnią poci jtj spojrzeniem zadrżało 
serce słuchacza praw  p. Bolesława H. 
Upewniwszy się, że się me łudzi, że je
dwabne spojrzenie nie jest przywidze
niem, szybko powziął decyzję.

Zegar na kiosku tram wajowym 
wskazywał goo/Jnę 7 wieczór.

Wypadki potoczyły się szybko, wciąga
jąc i pannę W iadzię i p Bronisława w  
zaw rotny wir rozkoszy pierwszego nie- 
przy musów ego poznania.

O godzinie 8 siedzieli już razem przy 
stoliku w restauraci Lasockiego, zato
pieni oczami w  sobie On ją pożerał o- 
czarni, ona z apetytem  piła jeden i drugi 
koniak, zakasując smacznemi Kaiiapkami.

O 9 godzinie po obfitej i drogiej ko
lacji wyszli z restauracji. Ona była do
brze zamroczoną i jako słaba niewiasta 
z ufnością oddala się w opiekę p. H.

Jakże się jednak biedaczka zawiodła;
Nic był on tym prawym  rycerzem, 

za którego w  podnieconej fantazji swo

jej go rwała, W  pół godziny niespełna 
zbudziła pannę W ładzię ze snu cudowne 
go brutalną rzeczywistość: ku swojemu 
przerażeniu ujrzaia się ze swym „ryce
rzem"

sa.n na sam w niechlujnym numerze 
jednego z hotel! godzinowych.

.Rycerz" niedwuznacznie objawiał 
hcz ceremonji swoje zam ary - Pa.uia 
Władzia w  mig odtrąciła brutala i wy
biegła ze spelunki.

P . Bronisław  w pie; wsi ej chwili nic 
mógł opanować sytuacji. Wybiegł jed
nak za uciekającą, ścigana, nie widząc 
nigdzie posterunkowego, skierowała się 
przez ul. Jagiellońską, Brajerowską ku 
Korne idzie policji na ul. Kazimierzowską.

P. H pogonił za mą i chwycił obu
rącz za futro swojej tak niedawno ubó
stwianej niebiar.kj i zaczął go zdzierać, 
krzycząc przytem:

„Kolacja mnie kosztowała, musisz rai 
zapłacić za kolację!**

Rozegrała się walka, której kres po
łożyła nadbiegła policja. Haniebnie po- 
kaneerowany na tw arzy  pazurkami pan
ny Władzi p. H. stanął obok niej 

przed barjerą V. komisariatu.
Pannę Władzię spazmującą z trudem! u- 
spekojono. P. H. nie przestaw ał żądać 
zwrotu pieniędzy za kolację. Po spisa liu 
protokołu skierowane strony na drogę 
sądową.

wpadł w ręce posterunkowego. Sprow a
dzony do komisariatu, podał, iż nazyw a 
się Antoni Grabowiecsi, pochodzi z 
W arszaw y, jest absolwentem praw  i 
kradzieży dopuścił się z powodu braku 
śrrdków  do życia. Woboc tego, iż miej
sce zamieszkania we Lw.owae nie miał, 
osadzono go w areszcie. P rzy  rewizji 
osobistej znaleziono u niego pęk w y
trychów. W  międzyczasie stwierdziła 
pc/icja, iż Grabowieeki jest poszukiwany 
przez sąd karny w W arszawie za sze
reg kradzieży z włamaniem. Że Grabo- 
wiecki jest istotnie niepospolitym rzezi
mieszkiem, łączącym w sobie sp ry t zło_ 
dziejski z inteligencją p-aw-nika, dowo
dzi umiejętność, z jaką otumanił w kil
ka godzin po aresztowaniu dosvców  
aresztów ; przesluclrw any w ce li spi
sania gcnenaljów, skorzystał z chwilo
wego otw arcia drzwi kmieciu ąi aresz
tów, nieznacznie wymknął się za drzwi 
i znikł jak kamfora.

(i) T rzy kradzieże z włamaniem do
konano wczorajszej nocy. Do sklepu 
spoży w czego Abrahama Hochbergers 
przy pl. Krakow-iskim 14 dostali się przez 
rozebranie muru nieznani spraiwcy i skra 
dli wielką ilość tow arów  spożywczych. 

w — Przez wybicie otw oru w ścianie v e- 
I szli złodzieje do siktepu bławatnego Sa- 
| niiuola Maubcra przy ul, Gebuhiiej- 1 i 
i zabrali wiele chustek zimowych i kilka- 
' dziesiąt metrów różnych materiałów. — 

Trzeciego w łam aifa dopuścił się prawdo 
podobnie szewc, Po rozbiciu drzwi w 
sklepię przyborów szewskich Józ. Ross
mana przy ul. Słonecznej 51 skradł 3 kg. 
skóry. 24 nożów szewskich, 30 rasżpli, 2 
kg. wosku szewskiego i inne przedmioty 
szewskie.

(t) Postrzel"! z rewolweru^ ojca, sier
żanta, 16-1 efali Stanisław  Alfabicki, ra
niąc się w okolicę olka. Przywieziono go 
z Żółkwi do szpitala we Lwowie.

(t) B' utalny adonis. Właściciel real
ności p rzy  id. Tkackiej 44, Mfccfiel 
Herbst, korzystając z samotności loka
torki A. B., żony sierżanta, usiłował do
puścić się na niej gwałtu, obiecując pod 
warunkiem oddania się mu pozostawić 
ją w  zajmowaniem przez ni a pokoju. Od
pędzony przez A. siłą wyrzucił ją wraz 
z 2 małych dzieci na ulicę.

(t) Pożar wagonu kolejowego. Na sta 
cji Lwów-Kieparów zapalił się od iskry 
z lokomotywy wagon, naładowany pra- 
sowanem sianem Pomimo akcji ratunKo- 
wej wagon spalił się do szczętu. P rzy 
czyną był brak płachty okrywającej.

(t) Kosztowny nccleg. Feiwel Brejter, 
kupiec z Bursztynu, nocował jak zwykle, 
w mieszkaniu Amaiji Zimmerbaum przy 
ul. Kołłątaja. Dzi.ś rano. ob idzilwszy się, 
skonstatował bruk w poŻtfelu 350 zlo- 
t>Vh i 3 dolarów.

(t) Bigamlsta. Lwa Birtie zo Staw- 
czan pow. Gródek Jagielł. doniosła poli
cji, że,E . Blindner, Min. p tzy  ul. Pod

Dębem 11, oświadczył się jej w  marcu 
i rzekoimio na koszta wesela i wynajmu 
mieszkania wyłudzi! 159 dolarów. Jak 
się dowiedziała Ewa, Blindner ma nie- 
tyiki- drugą narzeczoną we t wowic, ale 
i żonę, przebywającą zagranicą.

(t) Samobójstwo. W ystrzałem  z re
wolweru pozbawił się życia Jan, Janosz, 
krawiec, zamieszkały przy ul. Kociianow 
skiego 58. Janosz, <chcry od dłuższego 
cizasu na gruźLeę, skorzystał z chwilo
wej nieobecności w  pokuju żony.

(t) Nożem rzeźnicMm pokłuł na ca
lem ciele swojego ucznia, 1 ndeusza Zi- 
imoiskiiego, rzeżnik. kofiski. Bron. Micz- 
kfłhrski, mający lawę na pi. św. T eod>  
ra. P rzyczyną pasji rzeżmekiej było spó 
Liien.it: się chłopca da demu. Pogotowie 
ratunkowe opatrzyło Zimojskieg>. j^zo- 
źnika osadzono w  aresztach.

(hb) Stanisław Zbylszko Cyganie w icz, 
chiuba p J  skiego zapaśnictwa, który na 
szerokim św iece, a w  szczególności w 
Ameryce doszedł do najwyższych god
ności, zaobywauąc i lam y i dclary jako 
mistrz św iata, po 4-letruej nieobecności 
we Lwowie w ystąpił wczoraj na arenie 
cyrku Kornackiego. Z przyjemnością 
skonstatowaliśmy, że m istrz stracił wie- 
ie na tuszy, a zyskał na obrotności ru
chów i w dalszym d ągu  jeszcze repre
zentuje extra Kisnę. Cygameiwicz przy- 
wijtal się z publicznością prawdziwie po 
amerykańsku. Najpierw złożył ukłony 
od Mjłaniji amerykartskiej, nasitępniie za- 
reklamoiwał zdobyty przez siebie wspa
niały pas ze złoto i brylantów  Pas ten 
przymzekł oadać Polakowi _ zapaśuiko- 

j wi, jrtóry go poikoaa i zdobędzie szam- 
; pionat świaita, ale... termin tyich zapa

sów  pozostał nieokreślony. Tą arnery- 
kaóską reklamą mistrz z miejsca zdobył 
sobie publiczność. W czoraj waiczył 
Zbyszko z miejtscoiwiym bardzo dobrym 
amatorem Waliszewskiimi („Czarna 
maska") i pokonał go> w  8 minucie, 
przy użyciu s:ły fizycznej i chwytu 
„pas pirzediii" Waluszewski przez 8 mi
nut s ta w a , skutccziny opór i może to u- 
ważać dla siebie za zaszczyt. Cyrk w y
pełniła publiczność po brzegi, tak, że na 
wet miejsca zarezerw ow ane dla redak
cji — sprzedano.

(t). Majątki ni 3 ibecuych osób, wy., 
wiezionych przymusowo dc Rosji lub 
dobrowolnych ucnodżców, którzy do
tychczas nie powrócili, są w niektórych 
okolicach Polski bardzo Liczne. Majątki 
le  są przedmiotem nadużyć zo stror.y 
ustanowionych kuratorów , którzy w 
nieuczciwy sposóo n.irni zarządzają. O 
liczbie tych majątków daje pojęcie 
choćby ieden okręg sądowy białostocki, 
w ktor;'in znajduje się przeszło 100(1 
majątków nięobęcriyen; niektóre z liiicri 
stur.owią poważne objekty, jak domy. 
ogrody, majątki ziemskie p o  190— 200 
dziesięcin, a n.awoi s l  %żbifi tych out- I

jątków znajduje się wodociąg białostoc
ki, przedsiębiorstwo o wartości 'imljono. 
wej. Stan niesumiennej eksploatacji 
I-i zez kuratorów  może irw ać bardzo 
długo. O ile skarb państwa lub spadko
bierca zgłosi wniosek do sądu o uznania 
nieobecnego za zmarłego, od tego cza
su dopiero po upływie !0 lat majątek 
może przejść na własność skarbu, jeżeli 
nie zgłosi s 'ę  spadkobierca. Ponieważ 
od czasu ewakuacji upłynęło już 9 lat, ą 
repatrjucja jest obecnie ukończona, r-ie 
ulęga wątpliwości, że tylko nieznaczna 
ilość c właścicieb tych majątków może 
wrócić, a w ten sposób pr.jcz nieuczci
wą gospodarkę w tycii mają tka cu okra. 
dany jest skarb państwa, jako spadkom 
bierca majątków bezaziedzicznych. 
święta.

Zjazd absolwentów o. Wielkopoi. 
skiej -Szkoły Podchorążych Piechoty w 
Bydgoszczy. Dnia 8. i 9. iistopc Ja Dr. 
w Szkole Oficerskiej dla podoficerów 
w Bydgoszczy odbędzie się zjazd 

.wszystkich absolewtnów bylaj W ielko
polskiej Szkoły Podchorążych Piechoty 
w Bydgoszczy. Celem przygotowania 
kw ater prosi komitet o zgłoszenie przy
bycia Komendzie Szkoły Oficerskiej w 
Bydgoszczy do arna 1. 'istoRada br.

(it) Eksmisja — pdclskóy armatnich.
Sąd okręgowy W Lodzi ogłosił wiyrok w 
sprawie Łódzkiego Żyd. Io w . Dobro
czynności przeciwko DOK. w Lodzi o 
eksmisję składów amunicyjnydh z grun
tów  i siedmiu budynków, iaj łżących do 
fundacji Konsztadtów. Przedstawiciel 
P rokuratorii generalnej poza argumenta. 
mi prawriema przytaczał i życiowe, pole 
gające na tern, że przecież amunicji1 i gro 
źnych pocisków nie można usunąć przez 
komornika,' i trzeba czekać tna wykoń
czenie nowych składów amunicji dla 
DGK- w Lodzi. Zdaniem obrony — w y
rok sąd'L praikliyczmie nie jest wykonal
nym. Sąd 'wydal w yrok nakazujący cks- 
masję zgodnie z wnioskiem powoda.

(:t) Zabójstwo porucznika przez ko 
bietę. O godz. 12 w południe został za. 
sfjweiony w Zamościu r.a ujicy porucz- 
trik 9 putku Legionów Bolesław Jach. 
nowsk;. Sprajwczynie ujęto. Jest nią nie
jaka . Janina Bocheńska, urzędniczka 
z Wilna.

(t.) Dwa zbrojne napady na gościńcu 
pod Lubaczowom. Na przejcżdżając3go 
w południe M arjana Pełczyńskiego 
wem napadło 3 uzbrojonych bandytów  i 
pod groźbą użyęśa broni zabrali mu ca
łą posiadaną gotówkę, 5 dolary i 20 zło
tych. — Ci sami prawdopodobnie opry- 
szki napadli tego samego dnia wieczo
rem w lesie Zusowskim aa Ozjasza Ncu- 
manna i zrabowali mu 13 mdl jonów ma
rek i 40 złotych.

W urzędzie pocztowym Koty (pow. 
Kosów) zaprowadzono całodzienną nie
przerw aną służbę telegraficzną i teiefo- 
rfcaną (od 7 g. w Iecic wzgl. 8 g. w  zi
mie do 21 g.) zamiast dotychczasowej 
ogianiczonej dziennej służby.

W urzędzie pocztowym Dublany (ko
ło Sambora) -imschamiono służbę telegra 
ficzną w zakresie ograniczonych gocLzto 
dziennych, tj. od 8 g. dic 12 g. i 15 g. do 
18 g. w dnie powszednie wzgl. od 9 g. 
do 11 i od 15 g. do 16 g. w moozicle i

(t) Dwa wagony wynosi pojemność 
bibljolek, które Wielkopoiska ofiarowu
je Wołyniowi. 14 tysięcy książek z wszy 
stkich działów wiedzy i kilkanaście ty 
sięcy podręczników szkolnych . w y sła 
nych będzie w tych dniach na Wołyń.

(t) Lwy morskie w Poznaniu Do 
zwierzyńca poznańskiego przywieziono 
z w ybrzeży kalifornijskich dwa lwy 
morskie. Karmi się iehrybatni, sprowa- 
dzamerri z Breme^haven,. Statek szkol
ny „Lwów" przy.wiiózl zw krzyncow i z 
Brazylii ostronesa (Naisue narica).

Staranny dobór najszlachetniejszych 
surowców, ulepszone m eto ly  fabryka
cji, a itystyczne opakowanie łącznie z 
przystępnemi cenami są najlepszą rękoj- 
rr.ia popularności naszych fabrykatów.

Uznanie, jakie w yroby nasze w prze
ciągu sześciu miesięcy od tin icn m ijh  
r.ia fabryki w Najszerszych kołach pu 
bliczności zyskały, są  tego najlepszym 
dowodem

Jest naszem dążeniem przez usts- 
wiczne podnoszenie jakości naszych wy
robów utrwalić i umocnić rozgłos, jakim 
„Branka** się cieszy.

„BR4NKA"
Fabryka Cukrów, Czekolady i Kakao

Spółka Akcyjna we Lwowie,
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Ze św iata.

Tragedia żony poisiłiEp  
malarza w  Berlinie

(Od naszego korespondenta,) 
B erlin , 29 paźdz ernika.

W Berlinie rozegrała się przed
wczoraj wstrząsająca tragedja io- 
dzinna, k:órej ak toram i s ą  n ie
s te ty  P o la cy . •

29-lttni malarz Jan C hudzińsk i 
żonaty od lat ośmiu, żył w niezgo
dzie z żoną, a w czasie jej pobytu 
w szpitalu w ziął scb .e „na gospo
darstwo" jakąś podejrzaną damę 
z ćwierćświatKa. Nieszczęśliwa ż-t- 
na, wróciwszy do domu i zastaw
szy rywalk;, popełniła zamach 
morderczy, mianowicie u s iło w a ła  
przez o tw a r c ie  kurków  g a z o 
wych zatruć m ęża . Uwięziona, 
powiesiła s ę  na kracie okienne,. 

 o — -
(-f-) Ładni opiekunowie! W ostatnich 

czasach w ykryto w  Rosji sora jecktej sze 
reg zŁrodiu, jaKich się dopuszczali kic.ro- 
wiury schionisk dla sierót z obszarów, 
dotkniętych giodem. Panowie ci sprze
dawali poprostu nieletnie dziewczęta 
właściciel om domów publicznych. Zbro- 
dniŁaizy skazano na ikagę więizierua od 1 
do 5 lat.

vy) Liga czesku - ukraińska. Odbyło 
się w Rudz'e czeskiej unauguratcyjne ze
branie przedstawicieli kół czeskich i e- 
migracjii ukraińskiej mające na celu za
leż' rie czesko-ukraińsktiej ligi. Zadaniem 
ligi ma być zbliżenie obu narodów pod 
względem kulturalnym.

(-+-) Olbrzymi sterowlec amerykań
ski „Shenandoah", który niedawno za
niepokoił jankesów, zniknąiWiSizy bez 
wieści w kierunku północnym i wróciw
szy dopiero po kilku dniach, obecnjc 
r-nów został uniesiony burzą kolo San 
Francisco. Po 4 Aulach, podczas k tó
rych nic ńie było wiadome o jego lo
sie, olbrzym powietrzny wrócił ao San 
Francisco.

Wioska szwajcarska doszczętnie 
spalona. W ioska Noyal na granicy frau- 
eusko-szwaicarskiej nawiedzona została 
pożarem, którego oiiarą padły w szyst
kie zabudowania, prócz czterech. Pożar 
powstał w domu naczelnika gminy, a 
rozszerzał się tak szybko, że s traż  po
żenią stanęła bezradna Dzwony kościeł. 
ne stopiły się z na linie:nogo gorąca.

Karambol pociągu pospiesznego z sa
mochodem. Oncgdaj w nocy zderzył sie 
pooiąg pospieszny, zdążający z Wted- 
ni-a do Budapesztu, na stacji Taita z sa
mochodem, urzcjeżdżającym właśnie 
przez rampę kolejową. Z siedmiu osób, 
znajdujących się na samochodzie, który . 
w ostatnim momencie zatrzrmial sie tw I 
biegu, dwie osoby, pochodzące z Buda- . 
pesztu zostały ciężko uszkodzone. Po- I 
ciąg dirznal jednogodzaniiego spóźnienia.

Wszystkie kina włoskie mają być 
zamknięte. Z« iązek właścicieli kino
teatrów  we Włoszech polecił swemu 
kierowniewu zarządzić zamknięcie wszy 
stkich przedsięoiorstw  kinowych w ca- 
łyeh Włoszecn. Uchwała ta  ma być de
monstracja przeciw rozporządzeniu, pod- 
wyższajacemą znacznie opłaty '>d przed
siębiorstw tego rodzaju na rzecz pań
stwa.

(m) Żandarm bandytą. Nasz kores
pondent bukowiński donosi: P rzybyły
do Porna-W atry  na urlop żandarm Spa- 
nu napadł pewnego wieśnnaka we w ła
snym domu i przy  pomocy dlwóch współ 

. 'lików zrabował mu gotówkę 1 rzeczy.
(t) „Z. R. 3.", Zeppelin, który prze

leciał ponad Atlantykiem, ma następu- 
ycc urządzenia: Wielki k ad łtb  balonu 
składa sic ź 13 kamer powiot znych 
wielkich i 30 mniejszy cii izolowanych od 
siebie na wypadek p r ze d zj u ra  wden'i a 
której z nich. P ięć kajut, przeznaczo
nych dla pasażerów, mieści się w pier
wszej łodzi stalowej, mo-gą one pomie
ścić 20—30 pasażerów. Zc .wszystkich 
stron są olbrzymie okna kryształowe, 
W nętrze umeblowane wytwornie. Za
łoga wynosi 24 osobv. W łodzi pier
wszej mieści się kuchnia elektryczna, 
spiżarnia i kredens, gdzie w alumirMO- 
w .vch naczyniach przechowywane jest 
425 litrów żywności. Olbrzym porusza 
się przy Domocy 5 motorów Maybaclia. 
każdy o sile 400 koni; porasta ją  one 5 
ptflpelerów.

Z nieM li. bolszsffllcfeiżi do PfifoftL
CtERNISTA DROGA POWROTNA HALLERCZYKA DC OjCZYZNY.

Lwów, 29 października 
(t.) Niezwykli arcszcanci gościli do 

dnia wczorajszego w policyjnych a iesz- 
tach przy  ul. Jachowicza: mąż z żoną i 
dwoje nieletni c i  dzieci — z których 
starsze ma pó ljfra  roku. •— młodsze 
4 miesięcy... Areszt służy im za hotel.

T rzy noce spędzone na twardych a- 
resztanclficłi łóżkach mają być dla nich 
ostatnim etapem w 3_-nicsi;cznej cierni
stej wędrówce do Ojczyzny.

Karol Surma-n służył w kawalerji Ar
mii Hallera. W  roku 1920 odbył tryum 
falny pochód na Ukrainę. Obowiązki 
swe pełnił wzorowo. W czasie odwro- 
tu lipcowego raimy w obie n>gi i rękę, 
z is ta ł wzięty do niewoli polszowi.ckie.i. 
Po wyleczeim się /. ran w  Kijowie wziął 
za pozwoleniem władz bolszewickich ślub 

w kościele św. Aleksandra z Palką. Ho
noratą Humamk. Przed rokiem przc- 
tiatisportowano go z żoną do Ptoski.ni
wa. Bliskość ojczyzny nie dawała mu 
spokoju. Uciekł z żoną i dzieckiem, aic 
go schwytano i za karę osadzono — 
jak mówi — „za zeszotką". Przebyw ał 
tam prawie rok. W ieszdc udało mu się 
W'ymknąć szczęśliwie z żoną i dziećmi 
i pieszo od wsi do wsi o żebranym 
chlebde szli na zachód... Szczęście im

| sprzyjało. Przed tygodniem o śwkśe .> 
i całowali, płacząc, ziemię niedaleko Hu

śta tyna.
Surroan dąży do Powązek pod W ar

szawą, gdzie ma dom i ziemi kawałek. 
Naczelnik stacji w HusiatynLc kupił ca
łej rodzinie biiety kolejowe do L-wowa 
Przyjechaw szy tu, zgłosił się jako były 
żołnierz do Komendy msasta. Stąd skie
rowano do władz policyjnych, gdzie nie 
odmówiono mu opieki. W czoraj po za
opatrzeniu tułaczy w odpowiednie pa
piery odprawiono ich do W arszawy.

Sprawozdaw ca „Gazety Rofa-nnej" 
mtaf sposobność rozmawiać ze Surma- 
nem. Rcminio 3-miesięcznej poniewier
ki z żona i maleńkiem- d'ziećmi w ykaju- 
jc praw dziw y hart ducha. Jest Jo głębi 
przejęty radością, :ż powrócił do ojczy
zny. Opowiadał, że w obozie k o iccn tra . 
cyjnym jest dużo jeszcze jeńców. Na 
wiosnę była tain misja serbska, która 
zabrała wszystkich .jeńców Serbów i 
Chorwatów. O jcńców-Pofaków, k tó

rych w czerwcu było p.zeszło  stu nikł 
sie nie troszczy.... Nie mogąc doczekać 
się pomocy z zewnątrz, wymykają się, 
czasem Ązczęśiiwic. Nie wszyscy jednak 
posiadają hart ducha Surmana...

Z  życia ekonomicznego.
G i e ł d a  z b o ż o w a ,

L w ów , 29. października.
N a gicidzie t  a  s a ś c je  ty faso li 

i kaszy'  hreczanej, p o z a  giełdą w 
pszenicy, jęczmieniu i owsie. O gó l
ny obrćL około 100 ton. Silniejsza 
podaż w życie i fasoli. Ziemniaki 
w  zaofiarowaniu, przy zupełnym 
traku zaintere:owan*a. Tendencja 
utrzyma a. Usposobienie ożywione.

Obroty p ozagie łd ow e
L w ów , 29 października.

I, Wczoraj tendencja chwiejna, lek 
ko zwyżkowa. Obrót ożywiony. 

Dolary amer. 5*?8*ra d > 519, 
dolary kanadyjskie 4 9 8  do 5 02, 
korony czeskie fe'151/, do 0 ‘15J,'3
JsSl 0-02 do 0 0 2 1 franki franc.
0 27 !/a c'o 0'28Vi, frank! szwajcar. 
0 9 7 ’/, do O'984/jt, funty szter!. 23 3-r 
d ; 23 50. Rui la a 500 1 r I cO
za 1 tys. 2*40 zł. do 2 50 zk
drobne za 1 tys, 0 90 do TC0 t\,
niemieckie tys. stare za 1 tys,
0 4 8  do 0*50 gr.

Złoto: 20 kor. gł 70 do 22*00, 
20 frank. 19 69 do 19 80, 20 m arit. 
23 30 do 23 5 ), 10 rubli 27 20 Jc
27 50 gr.

Srebro: kor, austr. 0*44 do 0*44’/s, 
5 kor. austr. 2*28 do 2 30, floreny 
115 do 116, rubla 1'85 do 1*95. 
kopiejki za rubel 0*85—0 95.

Giełdy obce*
OlttibA ZURYCHSkA.

Zurych. (PAT.) Notowania zdn* 
29 b. m. Berlin V2Vh,  Bruksela 
2500, Holandja 204 40, Nawy 
7?, k 51975, Londyn 23*41, Paryż 
c 7 15, Medjolan 22 4 7 1/*, Praga 
15 56, Budapeszt G.0C68, Buka
reszt 2*90, Belgrad 7 55, Sofia 
3 77l/g, Wiedeń 0*0073y 4, Warsza
wa 130*00.

-— o------
(t). Wofna ceł-**? między Polska a 

Norwegia, Dzienniki berliijśkie dótiodBą
0 Łt& rgu celnym pomiędzy rządem pol
skim i rząd :m  norweskim. P r seciwko 
obłożeniu przez rząd polski Wysokiem 
cłem saletry norweskiej, zaprotestował 
rzad norweski, ponieważ, za^ protest tc.n 
nic został uwzględniony, rząd  norweski 
obł-ożył wysokiemi cłami przewóz zboża
1 ziemniaków z Polski. (Chwata Bogu!). 
W  odwecie rząd polski miał ograniczyć 
bardzo znacznie przywóz śledzi norwe
skich do Polski.

(m) Rumunja wynajmuje p*)fskie wa
gony. Celem ułatwienia transportu zbo- 
ża z Bessarabji dto Rumunii rząd rumuń
ski zwjrócit -się do Polski z prośbą o 
wypożyczenie pewne? ilości wagonów 
tow arow ych za dzienną ‘Opłatą 200 lei 
od wagonu. 

j Cło ochronne na cukier rumuński ma 
być wprowadzone w  Rumunii na zada
nie tamtejszych cukrowników, zatrwoż.o 
nych konkurencją cukru czeskiego i wę- 
giersniego.

Ze sp o rtu .
Kto zaknie drugie miejsce? Obsada

drugiego miejsca w  tabeli mistrzostw 
jest wciąż jeszcze kw estią otw artą, .lak 
wieści głoszą, w ystąpiła Rew era prze
ciw Czarnym z kilkoma nieuprawniony., 
ipi graczami, co przyniesie drużynie- lwo
wskiej dwa punkty i stosunek bramek 
3:0. W teP sposób znajdą się Cza"”ni z 
12 pur.ktami na drugiem miejscu, aż do 
rozstrzygnięcia zawodów Lechja--Has- 
tnonea. O ile Hasmonca przegra, to Czar 
ni pozostaną definitywnie na drugńej 
Dczycji ,  w* raz&c wyniiku remisowego bę_ 
dą jednak musieli ustąpić na trzecie miej 
scc. ponieważ biało-:iiebiescv maja 
l e p s z y  siosunek bramek. Stosunek bra
mek przedstaw ia się u Czarnych 12:10, 
u Hcsmonei 16:10. Po unieważ.nieuńi 
wyniku z Rew erą bedą Czarni mieJi 
14:9.

Najbliższy program przedstawia się 
następująco: w  sobotę Hasmo.nea—Le
chja ostatnie zawody n r.dstrzjstw o; w 
niedzielę mecz przyjacielski Czarni— 
Kasmonea. Qbydiw,a spotkania vzb'*d*m

ją niebyrwale zamterosowanie. Sobota 
zadecyduje ostatecznie o ustaleniu się 
ta-beii, a niedziela okaże nam kto fakty
cznie na drugie miejsce zasługuje. Tak 
w jednym i drugim dniu bęrhic walka 
nadzwyczaj zacięta.

Pogoń występuje w Warszawie w 
osłabionym składzie! Jak wiadorro gra 
Pcgoń 1 i 2 następnego miesiąca w W ar 
szawie z Poloriją. Drużyna Pogoni zmu
szona jest zrezygnować z u działu Wac
ka Kuchara, który w óniaen tych wal
czyć będzie o mrsrrzostwo Polski w 
djj;as-ir-jcuoboju. Bralk W acka Kuchara,
głównej osi w  ataku druż? ny, jest dla 
jednostki Iwnowskjej poważnem uszczer. 
bki-em..

Przesileni® w Kollegjam Sędziów . W 
Kolłeęjuni Sędziów w ybuchło przesile
nie. kt( re dopr owadziło do rezygnacji p. 
Nowosielskiego z godności sekretarza. 
Prawdopodobnie cała spraiwa zakończy 
się .na burzy w szklance wody.

N. S.

Anatel Franoa

PRZEDŚJVHERTRNA PODOBIZNA 
WIELKIEGO P1SAR2A.

Prasa francuska — a za n ą i prasa 
całego św iata — wdąż. zajmują się oso. 
bą zim-a-rłego Anatola F randfa , poświę
cając hszerne artykuły jego działalno 
ści pisahskicj. Podajcnn'- todobiznę zna. 
komitego autora, według fpjografji. spo
rządzonej na krótko przed jego śmier
telną chorobą.

OGŁOSZENIA.

Nauka I wychowania

W PISY na koedukacyjne Kursa przy
gotowawcze d j  matury gimnaz^atnej i 
alas niższych, zatwierdzone przez 
K uatorjum  odhywaia się -)d gpd-dny 
5—7 przy ui. Wyspia-iskiego 40. I. p. 
Kieiownictwo i naukę objęłKt^d.y fa
chowe-. 7653-2

STENUGRAFJI wyucza listownie, szyb
ko, najdokładniej (gwa.ranąju) Instymt 
Stenograficzny — \Varszar.va. Moko
towska 39. Żądąjcio obszer:iycii, bez
płatnych prospektów. 7637-15

LLKG.n fortepianu udziela ukończona 
konserw atorzystka zc złotym dyplo
mem. była celującą uczenica prof. Kur_ 
za, Lalewiczu i Friemana. Zgłoszenia: 
p. Kord-ikoiw-i, u!. Łozińskiego 4, 111 p., 
oficyny od 3—5. 7641-3

KURS now y batików i sztuki stosow a
nej rozpoczy la szkoła i pracownia. I_ 
rena Polak-Szulcowej, Tarnowskiego 
y. 76-2

Posady i praco 1
MAGISTER farmacji poszukuje posady. 

Zgłoszenia Apteka Nussbauma, Żyda- 
czów. 7647-2

ZASTAPIE chorego lub starszego adwo
kata w kancelarji, nie pracującego w 
kancelarii za udziałem w  dochoda-oh 
Zgłoszenia w Administracji pod „Ad
wokat", 7646-ź

BIURO NIEMCZ YNOWSKIEJ, Lwów, 
plac Akademicki 3., 1'elefon 1361, po
leca: wszelkie siły nauczycielskie,
tcu y, pielęgniarki do niemowląt, Fran
cuski, kucharzy, kucuarki, gospody
nie, oficjalistów gospodarczych, służ
bę wszystkich zawodów. 7553-5

URZĘDNIK z kilkuletnią praktyka na 
samodzielnern stanowisku poszukuje 
od listopada posaiy. Może być kic- 
rowniki-rm biura lub dzi.riu korespon
dencji. Zgłoszenia piśmienne Wincen
ty  Kwapiński, Krajtów, św. Filipa R,
II p -7COC ->7596-2

U7DOLNIONA krawczyni p ó zu k u j 
szycila w  domach prywatnycn. ł.aska 
skawe zgłoszenia do Administrac: 
„Uzdoinioiia.", 7624-,
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O s t a t n i e  N o w i  d l a  P a ń
j u ż  nadeszły 

do Magazynu
ALF O1!  @ A UWipRY
p y z y  ffisuca S k a lic lf ie m  M r .  3-4.

OBUWIE Wtasny wyrób, ceny konkurencyjne. 
> :  U r z ę d n i k ó w  u »  Ł a t y .  > :
Solidny tow ar. Wykonanie piarwszarzędne.

S t a r t is lz r i  LwetrniCMi
= = = = =  ul. Fredro i. 6 . = =  =

A d m in is t r a c j i  większej kamienicy
podejmie się od Listopada zdolny ad . 
niinis-trałor. Zgłoszenia pisemne: Win
centy Kwapiński, Kraków, św. Filipa 
8. 11. p. 7596.2

LWOWSKIE TOWARZYSTWO Ak!
eyjne Browarów poszukuje do na- 
liatychm hstow ego przyjęcia bedna
rzy  obznajomfonych z robota brow ar
nianą. Zgłoszenia w Dyrekcji Towa
rzystw a, Lwów, K bparow ska 18.

7643-3

I Mieszkania, lokale, sklepy
MIESZKANIE z całem utrzymaniem dla 

inteligentnych panienek. Kochanow
skiego 28 drzwi 5. 7636-2

POKOJU WZGL. DWÓCH na biuro bez 
względu na front J piętro w śródmie
ścia także umeblowanych za wysokim 
czynszem poszukuję. Zgłoszenia poa: 
„Fiłm" do Administracji. 7642

SZUKAM mieszkania z  tizceh pokoi I 
kuchni z komfortem. Dam wysokie 
odstępne w dolarach. Zgłoszenia do 
Administracji J. W. 6255

2 POKOJE z osobnem wyjściem, okoli
ca Politechniki, z komfortem urządzo
ne, z częściowem utrzym anym  lub 
bez zaraz do wynajęcia. . Zgłoszenia 
pod „Spokojny" do Adami. „Gazety 
Porannej". 7557

STAJNIA, wozownia do w ynajęcia. Wia 
donieść między 11—3 godz. Dwernic- 
Liego 46, I. p. pr zez pod wórze. 7599-2

I Kupno, sprzedaż, zamiana
,W  HUSIATYNlE dniia 27 listopada 1924, 

we czwartek o godzinie 10 przedpo
łudniem odbędzie się w Mag:stracic 
m iasta 'licytacyjna sprzedaż 34(>. >7 W- 
sześć kloców dębowy cii. Tow ar jest 
złożony na składowisku dzicrżawlo- 
nem przez p. Emila Kirnclmana na sta 
cji kolejowej w Husiatynie." 7650

FIEKNY NOWY Gmach przy głównej 
ulicy Ł. D. blisko tramwaju, 30. ubika. 
cji, z wiielk;m terenem przemysłowym, 
ogrodem, Stajnia, Wozownia, Skle
py, za 16 tys. dolarów  zaraz do sprze 
dania. Poważni reflektanci raczą się 
zgłosići ul. Krzywczycka 5 A. końco
wa stacja Ł. D. Lemanowicz. 7649-3

OBUWIE doborowe najtaniej tylko w 
katolickim magazynie ped nura 
Jut -es, Lwów, plac Kapitulny 1. 2.

7037-3

E Rozmaita
DYWANY, Perskie, Smyrneńskie i ma

szynowe naprawiam szybko i tanio, 
oraz bielizno do szycia i naprawy — 
Lwów, ul. Kopcowa 1. 14, lew y par
ter Huzarowa. 7658-2

S z c z o t k i
7347

wszelkiego ro
dzaju w naj
lepszej jakości 

p o l e c a  n a j t a n i e j

Lwów, A kadem icki 3  
Telefon 669. P. K. 0. 141.276

CHAIM WOLF, syn Mendla z Sieniawki 
p. Lubaczów urodź, i894 zgubił ksią
żeczkę wojskową wydaina przez P. K. 
U Jarosław , k tórą unieważnia .7648

PRZERABIA najtaniej
K O Ł D R Y  i  1 A T E R A C E

HBZ, SKIBIMSM, E»ów, BopirnilH I. 9
naprzeciw Szkowroua. 6916

MOTORY ropne od 6 do 2000 HP. Urzą
dzenia młyńskie, prasy do oleju, obra- 
biąiki do metali i drzewa na dogodne 
spłaty, craz transmisje, turbiny, pasy, 
oleje, smary, topę, papę, blachę pocyn- 
kowaną poleca „PILOT'* Lwów, ui. Ba- 
terego 4. Oddziały: Tarnaprl, Podwolo- 
czyska. 6190-15

POMIESZCZEN1IE dla dwóch studentek 
z calem utrzymaniem. ZyBFkiewicza 
22, parter. 7640

Handel D elikatesów  i W in
Restauracja i Pokój do śniądan

A n to n ie g o  Z A łc iń sk iu g o
7602 Ł i y « W  u l .  J l a t o r e g t .  3 2 .  Przystanek M. K. E.

Poleca bufet suto zaopa rzony w zimne i gojące przekąski.

S p r z ę t e  d r z e w a  u ż y t t o e g o .
D - r e k c ja  la só w  o r d y n a ta  A l f r e d a  l i r .  P o to c k ie g o  w R o sn a u o w ie ,

stacja kolejowa S a  ei olo (stacja pocztowa Bobrka) sprzeda dnia 10-go lis1 opada 
3921 w drodze przetargu ustnego oraz przez przyjmowanie ofert pisemnych drzewo 
użytkowe na pniu s.ojące na następujących leśnictwaeh:

- ■ ' i t o d z u j  d r z e w a
R azem  ILeśnictwo sosna modrzew świerk b u t^ . grab klon, jaw. 

brzost

1113 m . 3 |

Tołszczów 500
f 500 |

Podciemno 300 50 28C 30 te j  |

'Suchodżt •2. 04 •i 00 : 10 4 20 30 2.660
Pt drnanastt-rz 4.0 50 2o 10 K ■ ó i85
S aresioło 200 3(0 3 5E0
Podhjj^odyszcze 33 25 40 70

Kanaczówka 220 220 i

Kreśńenko 170 20 15 2 0 - J

|  Ra/em 2.900 5 ' l.+ f) 615 220 6j 5.330 °

Numerowniki i warunki sprzedaży są do przejrzenia w kancelar i Dyrekcji 
lasów w Romanowie p. Bób-.ka, stacja kolejowa Slaresioło. Warunki sprzedaży będą 
także przed przetargiem wzgLdnie otworzeniem of rt przeczytane. Nabywca obowią 
zany jest prze rz ć zakupiona drzewo na tartaku skerbowym w Etaremsiole. — Za
twierdzenie ofert i wybór nabywcy zastrz ga sobie Dyrekc a lasów.

Przetarg odbędzie się w kancelarji Contralnej we Lv. owie ul. Ossolińskich ł. 7. 
o godzinie 11-tej przedpołudniem.

7845 Romanów dnia 14. października 1924.

g r n -  R t tT Y
D l j f ( t C 7 P  3łjiiibcj nsjjiliij fairyfti 
U K L U C lIU  „PP,OBDflllIK“ o S h

k a ł o w i :  t b e - t o b n  
OBUW IE dla Pan, Panów i dzieci 
O B U W IU  ciepłe dla starszych Pań
a \ tE 8 9  B u f H  "I n ie p rr .i m a k a l n e  d la  M yśliw y t l i  

w D w W  L» 1 S p o rto w c ó w  7557
polaca

CRZtŚCIlAŃSKA h u r t o w n i a  o b u w i a

,H E ftA ‘  Lwim, Rpei 31.

Czytajcie
Gzezutka!

MŁYŃSKIE CYLINDRY, aspiratory 
(czyszczą! nie), elewatory, ślimaki etc. 
z własnej fabryki poleca Sp. ałcc. 
„Rolindustria** Lwów, Fredry 9. 7232-8

Di. ma KliGOTOp
p o w ró c il i ,  i ord w chorobach skórnych 

i wenerycznych od 3—5 
p rz y  u l. F r ie d r ic h ó w  8. 738?

C Z A P K I
skór^saue, dzieclu n e  

Sfrdenskie, Damskie i Męskie
we wszystkich gatunkach w największym 
wyborze p o l e c a  F a b r y k a f t a j s e l t t s z y

RDDOLffl MŁUWELT/1
pl. Marjacki 8, ul. Kazimierzowska 25. 
ul. Krakowska 25, ul. Gródeckn 77.

ul. Balonowa 3. 7215

§MW do szycia
najnowszych systemów, 
c.ęści składowe tychże, 

i przybory do kraw1 łczy- 
zny i do robót ręcznych 

' poleca

Aleksander
6285 M A L W O M

r Skład Maszyn do szycia
Lwów, Halowa II a.

Przyjmuje również maszyny dc naprawy.

P U S Z K I B la s z a u e  
n a  k o n s e rw y  

B E b l E  ż e la z n e  
N A K R Y C IA  s to ło 

w e z a l p a k f  
NAC2WNJA k u 

c h e n n e  
Tygie grafitowe i szczot

ki druciane 
poleca

FR. CHLADEK
L w ó w , Ryneic 45.

(Róg ul. Grodzickich). 7298

R a B B B E P I B B B B B D H S B a B i e !

Firii ffl. iiEidlCHi, Lwów
ul. Z y b l i k i e w b z a  i. 2 .

poleca: 7603

i lampki grobowe

Przyjozdny Turek wystawia przez kilka dni tylko p a- 
wdziwe dywany perskie na sprzedaz po rzeczyw £  i: 

Oksz. cenacli w S iłc n  e sztuki Z Reizesa. 3-goMsj'a 11 a.

Niezawodny środek przeciwko 
C h r y p c e ,  d u s z n o ś c i ,  k a s z l u,m c i i i  HKłĘH"

(Sulphuris aurat. benzoinati) 7544 
Chem. farm. labor. „ A p .  K o w alsk i** ,  Warszawa.

Crzyjezany Turek kupuje przez 2 do 3 dni autentyczne 
I dywany perskie i enótolskie. Zgłoszenia w Salonie 
sztuki Z. Reizesa, 3-go Maja 11 a. 766i

Cena OGIOSZEN: Za wiersz T szpaL 
lew y  nJlimetrowy w ogłoszeniach zwy
kłych 12 gr.: w  nadeslanem 30 gr.; po 
kronice 35 gr.; w tekście (kronika, re- 
prrt., dział ekonom. itd.) 40 gr., na pier

wszej sł remie 45 gr.; za Jedno słow o w 
drobnych ogicsz sniach 6 gr.; w rubry
ce. kupno-sprzedai 8 gr., matrymanial- 
ire korespondencje prywatne 12 gr„ dla 
poszukujących pracy 4 gr.; Jeana cała

strona w ogłoszeniach za tekstem 285 
zt, pod.; 1 cala strona w części teksto
wej 480 zl. poi., cała strona pod nagłó
wkiem 570 zł. poi. Ogłoszenia zamiej 
scowe a 30% drożej, — Ogłoszenia za

graniczne o 50% drożej. Za ogłosze
nia w miejscu zastrzeźonem. ogłoszę- 
uia osobno stojące 1 bez numeru dolicza 
się 25%. Odpowiedzialności za termino
w y druk ogłoszeń nie przyjmują ssę.

©  ©  Należyiość pocztową P f p i n i i f n p r P l ^ l  miesięczna 4  zł. 25 gr. — Z dosta 
®  © o p łaco n o  ryczałtem. A A C l l U l l l C l  c l  L a .  Sy f ^  pocztową 4 zł. 50 gr. — Za

— Z dostawą na miejscu luu prze- ©  ©  
granicą 5 z ł. 53' gr. —  ©  ©

Z drukarni P o L k ie j  p od  zarządem Z. Kietbuhicwicza w e  Lwowie. O dpow iedzialny redaktor; MARJAN MACHALSikl.


